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Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma Sz. prenumerator o wie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dniem 1-go stycznia 1911 r.

EXPRESS“Stały T is tr Polski siOMiJanr'
Czwartak doia 30 grudria r. b.

„ 3 0 0  d n i 4'  farsi dla dorosłych w 3 aktach.
W nij d ii '!ę  2 stycznia 1911 r. na brnę!’ ., reżysera toatruA leis Staniewskiego

„ N i e z n a n y  tancerz4' komcdya w 3 aMach.
Reżyser A . S t a r n a w s k i .

Bili-tr sprzedaje Księgarnia W . I t t z ik o w s k i t g o ,  K r i a z c z e l y J i  
lar 3 5  t e l e f o n  K r  8 5 8 ,  a w dzicn przedstawień.* H a s a  > O g n iw a t  od
godz. 6 wieczorem do zońca przedstawienia; a  niedziele j świętr łasa sOgur 
w.k otwarta od Tl ej rano do 2-ej po południu i od godz. 6 do koń '* przed 
stawienia. Wstęp do cali teatralnej na przeOst. dla wszystkich. 20005

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego

„OGNIWO”
niniejszem zawiadamia, że w czwartek dnia 6 styczni* o g. 4 pp. zwyczajem 
diiroc?nym w pola-ztniu z zabawą dziecinną i mesp; ddanjtam odbędzie s:ę

CHOINKA.
Opł-ta d li dzieci członków po 50 kop., dla gości po 1 rh. od osoby. O d 
n n d s in y  8 - e j  z a b a w a  t a n e c z n a  d la  d o r a *  ..'. ą c e j  m ł o d z i e ż y .
Oezą-a sit; młtd ioż za wejście na wieczór p h ci po 40 kop., goście po 1 rb.
od osi i~y 210C6

T e a t r  d P a P l i a t y C a C n y  Dyrekcya A H  Kruczlnlna.
Dziś do. 29 go grudnia po raz 1-szy wesoła komedya M ą l c z y z n a  - d r a 

d ż a — k o b i e t a  p r z e b a c z a * .
C z w a r t e k  do. 30-^0 grudnia bnnef s N. A. Rogcżina, wesoła komedya 1) 

c D o  k e g o  n a l e ż y  H e le n a *  w 3-ch aktach Saburowa, 2) *C za >  
r ó w n y  M fa lc (.

P ią t e k  du. 31-go. grudnia wesoła komedya 11 cl w s z y s c y  s z c z ą S I l w i*  
w 3- li akt. (l’a*'UT) ‘. )  <C.‘z e c h .t  w 3 akt Przybyszewskiej.

S o b o t a  dr. l-go stycznii 19 11 r. w południe c Z a  o c e a n e m *  (Kreutzerow- 
ska Sanp.u» Jrkóba Gordins. wieczorem po raz 40 ty wesoła komedya 
(O s io ł e k *  (która 7. trze r '

N ie d z i e la  do. 2-go styczni* w południe (A n n a  K a r e n in * * *  w 5 cm 
akt. wedłtif p'*wi»:sci lir. Leona Tolstoj-t, wieczorem po raz 2 gi wesoła 
kemedyr. c f f l ą ż c z y z n a  z d r a d z a  —k o b i e t a  p r z e b a c z a *  w 4 ch 
akta p. .

P o n i e d z i a ł e k  du. 3-go stycznia berofis W. J. Chenkina 1) < Ś w i ę t o  p r z y 
m i e r z a :  w 2-ch tki. 2) ( Z a g a d k a  i r o z w i ą z a n i e *  w I-m ak. 
3) ł G r a j e - f t r a l e - w c r o p a j e *  (z repertuaru cK rzyse zwierciadło*) 
ze śiiiewł.ini i t,bń;ami. Tylko j ; den raz.

W t o r e k  dn. 4 go siyu-nia o przedstawienia będzie osobna ogłoszenie.
Ś  u d a  d ■. 5-go stycznia przedstawienia nie będzie.
C z w a r t e k  d.t. 6 go stycznia w południe po ct-nach zniżonych e ld y e t a *  Do- 

sto-1'wsk t-gj, o przedstawieniu wieczorncm będzie spe..yal. zawiadomienie. 
P ią t e k  dn 7-g j  stycznie po raz l-szy szttrka z repertuaru ToaUów Cesarskich 

t £ b l ik *  Potripenki
S o b o t a  dn. 3-en mycznia bentfis S. 1 Soroczana. Dnia 9 go w południc 
przedst ivtfie\: o dla d .toci * D z le o i  k a p i t a n a  Glealnte*.
J ą  21; p r .-i3  ..e ic^ -p cp -łs ic io ły -iłr  v g<w>«--13 ł-yA*1 p o ^7 ' w ieew r- 
ny. h Vgnd*.t 8 - j  w.ncz. ^Bilety nabywać można codziennie w kurie teatru ód 
g. lt'-ej rato do kt>ńca p r z r d s t . w i e r n a . __________________________________

_1~~" - T -  S —  S  ̂ W -S b y r e k o y a  S .  B * y k ln a .  Dziś dn. 29
S e a i r  m i e j a  MLI w południe r, T Z E R E W IC Z K * ’ . Uczest

n ik a  rp.t B.Tina, Lemińsła, Brajnin, Gncenko, Gorlenko. Sadomcw, T.t uo- 
nnw, rtuebanow. Pociątok o g 12 i pół pp. W ieczoAm  - A M  A  P IK Ó W /.” . 
Uczesiiiic/ą pp : Woromec, Urhanowa, Botczenko, Wciska, Rybczyńska, Oresz- 
kiewicz, Kaczenowski Początek o godz. 7 i pół wieczorem. W czwartek dn. 
30-g i w pdua de „C A R M E N ” , wieczorem „H U G O M O C I” . W  piąiek 31 
w południe A ID A ” , wiecz. I) „C A M O R R A ” , 2) B a le t  n ą p o w ie t r a t -  
n y .  Tnia 1 go w potudnie E u g e n iu s z  O n ie g in c ,  neczorcm * Z ło t y  
k o g u c ik c .  Daia 2 w  pcłudiie > L > m o n i,  wieczorem ł S a d k o c .  Bilety na- 
b /w sć  można

D y r e k c y a
n « - j <  t T W - j w n  a j. E. F )n w a a * T o r c o w .

Dtiś duia 29 go grudnia łmnefis głównej karyerki M. A, Zł.v"zewskie' po raz 
1-szy noaa sztuka «Śh«3ESi£iNIA H I S T U R tr ii  w 4 >>kt Trathscnber- 
g». U c-e Iniczą pp.: t»*rjał, Rarpnwa, Klemeotjewa, Tonarewa, Czczb;- 
nowa, Biersi-n c * ,  Kuztrecow, isiedielin, Pawlrukow, Rudnicki. R t- 
t  rner Sok< ł'»«»ski. Początek o goddnie 8 wieczorom. Oeuy benrfisowe. 

C z w a r t i k  d da 39 grudnia ostatnie przedn*wi»nie dla prcmraerr.Brów ga
zety iSj-w ski 'V io ’ ti< p> raz 3 ci > P O S k R b lN IE N IE  z l ( iŚ K iC Y <  
w ó ałt'\Y . Scetspira. Dla prenumeratorów ga ety >Kijj-/,'ske W iestu 
< cn y  zmż nc

P ią t r k  dnia 91 gindni. pierwsze przedstawiot.ie kom. Kadelburga >JA ZD A  
NA G A P ą>  w 3 aktach.

S o b o t a  dnu  1 stycznia 1911 roku przedstawieni* d h  d.irei t) >FIG LE 
SX A P E N A <  ,<oue-lyŁ Mol era, 2) *O R D Y N A N S U R Z Ą D Z IŁ  * A -  
W A Łc wodewil w t sk<v, wio ‘zerem po raz-t-ci 1) *F E B R A  H U ZA R  
8K A < w 3 akt., 2) *W E S E L E ( w 1 akcie Czechowa.

N ie d z i e la  dc a, fi-eo y#znia w [n.Judnie > S Z A L 5 h Y  DV El* A L B O  W E 
S E L E  F iG A R A c w 5 akt, wieczorom po r*z ostatni *E R O S  i P S Y -  
C H E ( vr (i obr.

P o n i e d z i a ł e k  dnia 3-gc stycznia przedstawienie općlno-pmstęrme lekk* 
komedya clffJEW IERNAc w 3-ch a l t ,  2 )  *T C Ś Ć  W Y SO K O  URO 
D ZO N Y r w 3-eli aktach.

W t o r e k  dnia 4 stycznia, o przedstawieniu będzie specyalne zawiadomienie. 
Ś r o d a  dnia 5 stycznia prz< dstawioma nie będzie.
C z w a r t e k  duia 3 go styczn,a w pomdoie p i raz estatni >GAUDEAM US< 

w 4 aktach Leonida Androjewa, o przodstawieniu w w zornem  f.ędzie 
specjalne zawiadomień e 

Początek prz- dstawień popuład ii"wyoh o g. 12 w połud., wieczornych o g. 8 
wieczorem. Ceny miejsc: w południe -  ogólnie przystępno, wieczorem—zwy 
czajne. Bilety na wszystkie przedstawienia nebywać można. Biltty sezono
wo na czas świąteczny nie ważne.

P i e r w s z o r z ę d n y  w  R o  .yi K re c  z c z a t y k  N r . 2 5
T  e r  * r - B io  g r a f w p r o s t  p o c z t y .

C y r k  j j - c i  jW k it in y c h
(Gn>ach Cyrku Hlppo-Palace). 20172 

Dziś w środę dn. z9 go grudnia dwa przedstawieni! 
W połnd. i l o n n ń c U o i  truPy cyrju  uKtworne 
wieczorem. J K p U i l o R I C J  go M iłada, złożonej z 
25-iu osób męzczyzn, kobie. /d z ie c i . W ie c z o r e m  
wspaniały program, wystę- U n r i P  9 - f l l  człowi«k 
py znakomity małpy HI Ul II# £  y i  mułpaza- 
proszony na krótki czas. Szczeg. w prngr. Początek 
przedstawienia dziennogo o g. 2, wiecz o g. 8 i pół. 

Dnia 30, 31 grudnia, 1 i 2 stycznia po 2 przedstawienia. Uczestnicz} trupa 
J a p o ń s k a .  Bilety nubywać mczna. ________________________________

* *  Kreszczafykw !ia- 
sążu.

Wielki świąteczny program cd 29-go grudnia do 1 go stycznia. Z nomiędzy
wi-.lu innych:

Tylko 3 dni: 29, 30 i 31 grudnia r b. nowy wspsniałj program, składający się z 8 obrazów.

B e l iz a r f - y u s z  ( « rzymski), śmierć Kamoena ^S iuST  ^órkaczer- 
wonoskórego S g ;iŁ .  Kaprys dziecinny Po
potokach górskich w Japon.i. WieJhiciele piąkności Z po
wodu pary bucików (kom iczne). S f r ś m s k a  G o u m o n d a  (1 s*iaw no-
wości ś t is t i) . Podczas demcDstracyi obrazów rrzygryws wielira orkiestrs, złożona z 30 osób. Muzyka ilustruje treść 
obrazów. Początek seansów o gouzinic 12 w południe. Następna zmiana *p rcm ciu  w sotetę dn>« *1 sttczoia ?9lL r

Miejski Ogród

Soating Rink— Rolle Pałace.
W środę dn. 29-ego grudnia 1910 r.

Wielka zabawa
na rzecz Polskiego Towarzystwa kolonii letnich cd dz. 2 ej — 6 ej w z a b a w a  csla d z i e 

c i  od godz. 6-ej — ii-e j w. dka d o r o s ł y c h  pojem t a ń c e ,  a ia la  d g r z a n e .
Cęca biletów do 6-ej g. 00 kop. po 6-ej i  ro. Ucząca się młodzież' 50 kop. 20974

I uWaRZYSIWU IUNDlU win

C. DEPRET
I tJo

Teatr „Rekord
Egzystuje od 1820 r. W  M O SKW IE

j  zwraca uwagę amatorów na swoje znakomito, staro wytrawno
ZAGRANICZNE i ROSYJSKIE WINA

Śmierć Kamoena ‘‘‘S C n f r 1 Po po
tokach górskich w  Japonii (z natury). Wiel
biciele piąkności % iCZ' Belizaryusz 
Górka czerwonoskórego amerjkauskiogo). Kaprys Oziccinnyamerjkauskiogo). 
(bzlet komiczny;. C e n y  m i e j s c  ort 15 k o p . 2iOU5

W U l I N M i r i f j n  7' m,° klasowej szko
Sl3 Kom sr^nei 23834 

(z prawami) są jeszcze wakanse
dla dzlewcz. (do wstęp. 1 i 2 ki.) I cn/opców (do wstęp., 1, 2, 3, 4 i 5 kl )

W sali- Aktowej Uniwersytetu
Św. Włodzimierza 2-ga z kolei 2 934

W YSTAWA OBRAZÓW
arsystów mnlarzy-kijowian, otwarta codziennie od godz. 10 do 4 .po południu

SI. Jullen Chateau Lsfite Pontet Ganet
u 1 4 7 2 5 6

But. Rb. 1.49 But. Rb. 1.65 But. Rb. 2.15
S

K ijow sk a O d d zia ł

Kreszczatyk 23. Telefon 403.

G R A M 0 F 0 H 9
Patefocy 1 w lepszym gatunku pły.y w największym wyborze po cenach u- 
miarkowanycn poleca skład główny iustiomentów muzycznych i nut H. J . 
JIN D R ISE K ) Kijów, Kreszcza.ył 41. Fnia w Baku 1345g

Cennik jfasion
f c l  ę ,  zędci ogrodniczych na rok 2  

1 0 1 1  20792

§  wyszedł z drutu i rozsyłany Jast 
a bezpłatnie

i C. Ulrich
Warszawa. Ceglana IŁ.

l-a lecznica lentystyczna
i i  Kraazozatyk Sb.

r j  leez.n’CT o h l p a p g .  18268

I "*Najwięi. i nujlcpszy wybłr
Pocztówek

l io ł r in h  Kyńw. Funduklojowsku JlCliibP Najwięi. i nujlopszy wyl

Pocztówek
Grąwiur I Papeterie.
M a r u i  pod Genuą R iw lm -a  w 4«g>
i l C I Y I  k a  *tDom,Polskie

STANISŁAWY CZAJkOWSKtM 
Hiua diarę j i u ,  Capoiuugj '(?**+■ 
grodem nao samem morzem. Pokoju 
słoneczne, duże, ogrzewane, z culio w . 
tern ntrzymauiem Śniadanie, obiad z 
5 dan, kolacyt z 3 dań. Polskie pic 
ma, dzienniki, wanna, elektryczność. 
C onj umiarkowane.___________  20185

In f e l .  n ie m it a  z n a j .  jęz. niwa.,
ros. i polsk. pos. dobre rekom , *.a- 

rządr han dl. inter., poszuk. miejsca 
kasjerki, zarządz. magaz. lub w biu- 
rze« Tam też poszuk. zai. Bdepowa. 
Ki.*szc„atyk« m. 14 dla M S. 20849

0 rzeczach „wielkich1* 
i „małych*1.

—)oo( —
„Zwracając s!q do -was — tak mówił 

Teodar Rooseyelt do mieszkańców Chicago— 
chciałbym zalecać wam nie zasady nikczem
nego próżniactwa, ale dostryntj życia wytę
żonego, życia znoju i wysiłku, pracy i wal
ki, chciałbym głosić najwyższą formę powo
dzenia, przypadającego w udziale nie czło
wiekowi, k ory dąży tylko do wygodnego 
spokoju, ale człowiekowi, który ule unika 
niebezpieczeństwa, trudności, gorzkiego tru
du i który wyciągi z nich wspaniały i osta
teczny tryumf.

rŻycie leniwego spokoju, który pocho
dzi tyko z braku możności i chęci wysiłku 
w kierunku wielkich zadań, jest również ma
ło godne narodu, jak jednostki. Żądam tył- 
ko, aby wszystkiego, czego wymaga szanu
jący się amerykanin od siebie lub swoich 
synów, domageł się naród amerykański, wzię
ty, jako całość*.

Wielki amerykanin, nawołujący swój 
naród do zajęcia w stosunkach międzynaro
dowych odpowiedniego jego energii i zaso
bom stanowiska, wiedział dobrze, że wzorów 
nie potrzebuje szukać daleko, że znajdżle je 
wszędzie, na każdem miejscu, w każdem 
przads.ębiorstwie, w każdej rodzinie amery
kańskiej.

B p  z uczuć i dążeń jednostki, z jej in
stynktów i uzdolnień składa, się ta wielka 
c iłośś, nosząca miąno duszy narodowej, na
dająca kierunek polityce państwa, określają
ca zadania i cele tej polityki.

Życie wewnętrzne narodu to ścieranie 
ssę nieustanne dążeń indywidualnych ze 
zbicrowemi dążeniami. W chwilach rozstro
ju wybucha dysonansem tragicznym; iosp- 
wija się w zgodnym akordzie solidarnych 
wystąpień w ehriili spotęgowania zbiorowej 
r-li i zbiorowej świadomości.

Tylko w takiej chwili dorasta naród do 
poziomu swych przeznaczeń, swych celów 
uputrznościowydi.

Pozbawiony Lej harmonii naród staje

się zbiorowiskiem zależnem od indywidual
nych Instynktów, skazanym na odruchy pa
niczne tłumom.

cOitatni przebłysk nlyśli i strach obłąkańczy
(Wionął skrzydłem na twarre od marmmu bledsze,
(Gaąc kłąb istot bazradnych, jak trzciny na

wietrze
(Lnd?ie... nie! już tłum tylko...*

„Jeśli chcesz dobrze uprawiać swe rze
miosło, powiada Konfacyusz, musisz dobrze 
wyostrzyć swe narzędzia". Społeczeństwo, 
dbające o energ:ę zbiorową, musi dbać o 
zdrowie poszczególnych jednostek, musi ba
czyć pilnie, aby maszynerya zbiorowa diia- 
łała normalnie w warunkach zwykłych, aby 
„przygotowana była do chwili, kiedy dusza 
zbiorowa Doddana zostanie cięższej próbie.

„Nie dość ci tkwić w polskości przez 
bezwład i być polakiem dlatego, żeś się nim 
urodził i nie potrafisz być kim innym" po
wiada Sienkiewicz. Trzeba swą polskość 
ujawniać w czynie przedewszystkiem skiero
wanym wewnątrz własnej duszy. Trzeba 
kontrolować odruchy zbiorowe, poddawać je 
zbiorowej analizie i ocenie.

Tyle czynników sprzysięgło się na to, 
aby nas otoczyć dołami wilczymi i drutami 
kolczastymi, tyle sideł zastawiono na nasz 
byt religijny, narodowy, indywidualny, wre
szcie dobrobyt, że o spoczynku, o słodyczach, 
spokoju marzyć nawet bez ujmy dla naj
istotniejszych naszych potrzeb nie możemy.

Nasze życie to ciągłe zmaganie się 
z dyMącemi na nas siłami, to wieczny „ta
niec* z wrogiem, może nie tak krwawy, jak 
dawniej, lecz niemniej okrutny i wTyczerpu- 
jący.

„Potrójnie szczęśliwy jest naród, który 
ma sławną hisioryę, lepiej bowiem jest mieć 
odwagę do wielkicn rzeery, oduosić pełne 
chwały zwycięstwa, chociażby były przepla. 
tane porażkami, niż stać w jednym szeregu 
z tymi biednymi ludami, klóre niewiele się 

Jradują, gdyż pędzą życie w czarnym mroku, 
który nie zna ani zwycięztw, ani porażek".

Lecz tak wielkiej spuścizny historycz
nej, jak nasza, nie można przyjąć cum bene- 
ficio iiwontarii. Można albo się jaj wyrzec 
i zejść do poziomu zbiorowisk etnograficz

nych, nie mających miejsca w historyk albo 
trwać i walczyć o lepszą przyszłość — za ce
nę wyrzeczenia się spokoju, za cenę bacze
nia na wszystkie odruchy duszy zbiorowej.

Dążenie do spokoju za jakąbądź cenę 
podsuwa zmęczonym diugą walką szereg 
kompromisów, pozornie nieznacznych, nieraz 
w bardzo piękną szatę przybranych. Ileż to 
razy w sferę polityki wkraczano z argu
mentami natury etykietalnej, powoływa
no się na wymagania „grzeczności", rycer
skości i t. d. Ile razy wstręt do energicz
nego I stanowczego wystąpienia pozorowa
no rzekomemi wymaganiami taktu, obawą 
skaudulu.

O i  spraw pierwszorzędnej wag! poli
tycznej do pomniejszych spraw kulturalno- 
obywcajowych ileż to razy usiłowTano zała
twiać je  w drodze takiego kompromisu, któ
ry omijał istotę sprawy, a dogadzał tylko 
pragnieniu spokoju za jakąbądź cenę.

Denerwuje nas wszelkie bardziej sta
nowcze załatwienie sprawy, przeraża nas e- 
nergicznięjsze wystąpienie nawet wówczas, 
kiedy sprawa wymaga takiego, a nie innego 
zakończenia, kiedy wszelka i połowiczność. 
v, szelka niejasność mogłaby tylko zaszko
dzić.

Przemycane, czy to pod formą subtel
nej dyplomacyi, czy to w formie dobrego 
wychowania, te objawy „psychologii sami
czek*, jakby je nazwał RoosevelŁ, są niczem 
tonem, jak wyrazem głęboko tkwiącego dą- 
żenią do spokoju za jakąbądź cenę. Może 
nie zasługiwałyby one na specyalną uwagę, 
gdyby nie wprowadzały do duszy zbiorowej 
pierwiastków niemęskich, gdyby nie przygo
towywały podobnego gruntu dla innych 
szersze pola obejmujących kompromisćyr.

Nie można bezkarnie pozwalać na try
umf „psychologii samiczek-"

Nie zatrzyma się ona tam, skąd clicie 
libyśmy ją wykluczyć, lecz toczyć się bę
dzie, jak lawina z góry spadająca.

Może się to komuś wydać sprawą dro
bną. Tak chętnie pomnażamy rubrykę spraw 
drobnych, aby z tom większem oddaniem 
poświęcić się sprawom wielkim. Zapominamy 
tylfce, że osę „wielkie* nie istnieją same 
w sob*e, że składają się r.a nie właśnie te

tak chętnie „dla świętego spokoju" po 
macoszemu traktowane sprawy „małe" co
dzienne.

Jedną z takicn spraw jest właśme wal
ka z panoszącą się dążnością do kompro
misu.

Czujność w tym kierunku nawet w rze
czach drobnych, nawet w formie naszych 
czynów, jest warunkiem koniecznym, jeśli 
istotnie chcemy utrzymać ducha zbiorowego 
w potrzebnem nąpięclu, jeżeli uchronić go 
chcemy od wtargnięcia pierwiastków nie
męskich i niezdecydowanych.

A to jest rzecz wielka, bezsprzecznie- 
chociaż z małych i codziennych czynów 
złożona.

Idem.

Tajny traktat kłgarsko -rosyjski. -
—o—

W procesie przeciw stambułowcom wy
wołały ogromne poruszeme-rewelacye b. pre
zydenta ministrów, gen, Petrowa o tajnym 
traktacie Bułgaryi z fci&yą, Jak iuż wiado
mo, oświadczył Petrow, że dr. Da u w za 
wart byt z Rosyą ugodę, która temu mocar
stwu oddała kierownictwo zagranicznej poli
tyki bułgarskiej.

Korespondent „P. Lloyda“  zwrócił się 
wobec tego wprost do gen. Raczy Petrowa 
z prośbą o możliwe wyjaśnienia:

Zagadnięty o nie, b. prezydent mini
strów odpowiedział z uśmiechem:

— Co miałem do powiedzenia, tom już 
powiedział. Niecb l iaz mówi dr. Dant>w 
Nie jest moim zwyczajem czynić rewelacye, 
zwłaszcza dla sprawienia kłopotu przeciwni
kom. Gdy jednak oni właśnie, mimó, żo do 
kłainie znają trudności, z jakitmi miąłem 
do walczenia, zażądali, bym postawiony zO- 
?,tał w stan oskarżenia, to nie było dla mnie 
innej rady, jak poczynić wiadome zaznania.

Następnie potrącił gen. P*trow o ruch 
macedoński, którego początek przypadł Da 
czas, gdy hr. Ignatiew bawił w Sofii i wy
głaszał znane mowy wielkobułgarskio. Za- 
biegi Petrowa, by me dopuścić do wybuchu 
rewoiucyi, rozbiły się; zdełanó jeż-bowiem 
do najwyższego stopnia rozdmuchać aspira- 
cye narodowe bułgarskiego żywiołu pod 
berłem Turcyi.

— Nie odniosły także skutku, ciągnął 
Petrow dalej, słowa przestrogi, jakie s ki ero 
wałem do przywódców ruchu rewolucyjnego, 
nakłanieja.c ich do umiarkowania: rewolucyo

aićci bowiem, pod wpływem parj-yl Canko- 
wa, za daleko już byli zapędzili się w przy
gotowaniach W bl zaze szczegóły wdawać 
mi się trudno. Jedynie dla wyke^anla jehie 
otaczały mnie* trudności, napomknę, że pe
wnego dnia w tajemniczy! mnie dopiero rosyj
ski chargć d'affaires o zobowiązaniach Bułga
ryi, zaciągniętych wobec Rcsyi przeż mego po
przednika. Łatwe zrozumieć moje zdumienie. 
Ów poprzednik bowiem wcale nie uznał ca 
stosowne pouczyć mnie o tem, co uczynił.

Powtarzam — ciągnął Petrow dalej — 
tylko pod przymusem, wbrew rajlepszej mo
jej woli, uczyniłem urzędowe rewelacje.

Dodać należy, iż dr. Dauew z całą 
energią zapiztczył twierdzeniu gen. Petrowa 
i nazwał je wyesanem z paica. Petrow chciał 
replikować, ale prezydent ministrów Mali- 
now nie dopuścił do trgo, zapewniając pizy- 
tem gołosłownie ze swej strony, *e iiurgaryi 
nie wiąże żadna tajna umowa z Rosyą.

Wobec stanowczości, z jaką obie strony 
podtrzymują swe twierdzenia, kwestya wspom
nianego traktatu n e straciła dotąd nic a  
swej zagadkowości.-

Ucieczka króla Manuela.
—(0—

(Journal* paryńi wysłał jedaego ia  współpra
cowników do byłego króla PortagahBs prośbą o ndzia- 
ienie szczegółów co do zanaetn rewolucyjnego s dnii. 
4 października nbiegiego roku. Król cdm órlł osoWs>- 
go udzielenia wyjaśnień, M  słu  jednak korespondenta 
(Journal* dc swego sekretarza, margrabiego de La- 
yradio. Według opowiadania margrabiego, król w  no
cy z 4 na 5 października graT z przyjaciółmi sw yai w 
bridge’a. W czasie gry rozległy aię trzy strzały armat
nie, zwiastujące początek rewolucji. Król chciał ia - 
wezw&ó telefonicznie jednego z ministrów, połączenie 
Jednak było przerwane. Natomiast pooączył się król 
telefonicznie z zamkiem w Cintru, by uspokoić królówę 
m&tkę. Jeszcze w czasie rozmowy rozlegać aię poczęły 
strzary, a na nlicach zawrzała walka. O szfls.t-j rano 
zajął pozycję przed pałacem Necessidades wierny kró
lowi pułk ariyleryi i zagrażał leżącym niżej koszarom 
marynarki, głównej sied lb e rewolucjonistów. Ł rół 
zabronił jednak artyleryi strzelać, pragnąc uniknąć roz
lewa krwi.

O g. 9 rano prezydent ministrów de Scnza za
wiadomił króla, że rewolucjoniści postanowili bombar
dować zamek i doradzał ucieczkę do Mafia. Król po
stanowił jednak poaostać, a tylko otoczenia swemn ka
zał opuścić zamek. Powiedział wtedy:

— Jeśli ustawa nie pozostawia mi innej roli, jak 
tę, bym się dał zabić, cncę ją  odegrać z godnością.

O g. 11 pierwsze strzały traliły w mury zamkowe, 
nie wyrządzając zrasztu ztacKiiojezej szkady. Król z 
uśmiechem rzekł:
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— Przy rewolucyach pierwsze straty punouzą 
zawsze komisy.

Prezydent ministrów asglić poczuł krok  do bez- 
zytocznego opuszczenia zamkj, przedkkaają''., Ze j*go 
obecaoić powoduje, iż około zamku pozostają dwa puł
ki, potrzebne do przywrócenia porządku. Wtedy Jo 
piero król usiąpił. Przebrał s;ę w cywilne ubranie 
i automobilem odjechał z <aml u

Wybory finlandzkie.
Niespełna rot temu odbyła Finlandya 

ostatnią sejmową kampanię wyborczą.
Odbyła ją pod znakiem nowej „Konsty- 

•ucyi", której projekt gorliwie wówczas pp 
Korewo i Dejtricli opracowywali, i aczkol
wiek bsy sejmj były niezupełnie zdeklaro
wane i można było hczyć jeszcze na jakiś 
■okład stosunków,, na który obie strony mo
głyby bię w ostateczności zgodzić—znużenie 
wyborców urobiło swoje: Zanitowano dość 
znaczną abstynencję.

Pomimo wzrostu opozycyjności w spo
łeczeństwie finlandzkiem, pomimo pbwnych, 
acz nieokreślonych nadziei na interwencję 
opinii europejskiej, która znalazła swój wy
raz w odezwie profesorów niemieckich, po
tem polityków i parlamentarzystów angiel
skich, wresecia niedawno francussich, znie
chęcony wyborca stawił się do urn w mniej
szej ilości, aniżeli w r. 1909. Odbyć cztery 
kampanie w ciągu lai czterech, zamiast 
dwu, jakby to było w normalnych warun
kach — stało się zbyt trudnero. Głosowało 
więc w lutym 1910 r. ogółem 789,633 osób,
0 57,611 mniej, niż w roku poprzednim, co 
wszakże na układ stronni-.tw w sejmie pm- 
wie nie wpłynęło.

Od tego czasu syiuacya znyeniła się o 
tyle, że stały się prawem pośpiesznie uchwa- 
lone przez prawodawcze izby rosyjskie prze 
picy o prawodawstwie „ogólnopaństwuwem*
1 że na mocy tego prawa, zatwierdzonego 
przez Monarchę 17 czerwca b. r., sejmowi 
finlandzkiemu w prawodawstw-e ogólnopań- 
stwowem przyznaną zostaje tylko rola do- 
raucza.. Pozatem rozwiały się zupełnie nie 
zbyt uzasadnione nadzieję^ są -skutki-prote 
stów europejskicb, które „pdttamentarzyści1 
rosyjscy odparli w sposób dośń grubiański.. 
Wreszcie sejm ostatni został rozwiązany — 
niczego nie dokonawszy.

W takim nastroju wkroczyła Finlandya 
w piątą od czasu wprowadzenia wyborów 
powszechnych kimpanię i ten nastrój mu
siał się ocibić na rezultatach świeżo ukoń
czonych wyborów.

Obliczeń ostatecznych jeszcze nie doko
nano, ale na podstawie obliczeń prowizo
rycznych określają pisma petersburskie u- 
dział wyborców w miastach na 55  ̂ upra
wnionych, we wsiach zaś jeszcze niżej. Tym 
czasem w r. 1907 skorzystało zo swoich 
praw wyborczych przeciętnie 71% wyborców.

ADsiynencya więc wzrasta, świadcząc 
wymo wnie o wzroście deprenyi, o zniechęce
niu, o braku wiary w skuteczność pracy sejmu, 
i jakkolwiek uświadomienie ooywatełkie fin- 
landczyków jest wielkie, taki etan przewie* 

kryzysu lu.oże. w ry c ie  w., sercach naj
mężniejszych zasiać zwątpienie... Kto wie, 
ce j  nie epekułrją na to właśnie reakcyjne 
sfery iusyjikie, które pomimo beznadziejno
ści zwoływania cc rok sejmu, stale w tym 
samym składzie z urn wychodzącego, nie 
agitują bynajmniej za odroczeniem sejmu 
ra okr©s dłuższy, «o już jest znane ic hl- 
storyi stosunków rosyjiko-finlandzkich, ale 
owszem mówią, że naród fmlandzkl jest clą 
gle obałamucuny prze:. swomh prowodyrów 
politycznych i że właśnie „ten najbliższy" 
sejn zaceni 5 dopiero dokładnie reprezento
w a ć  kraj cały. W  obecnych bowiem warun- 
kaob akt zupełnie konstytucyjny- rozpisanie 
i wykonanie wyborów—staje bię pewnego 
rodzaju nieumyślną, tem niemniej dość sku
teczną represyą. Nie zapominajmy Dowiem, 
*e prscz mitręgi, jaką ma rolnik, robotnik, 
czy też inny obywatel, odrywając się rok 
rocznie od swej pracy 1 tracąc czas na bez
płodne wybory, każda kampania obciąża zna
cznie budżet kraju i wybbrców. Oułiczono 
koszt jedaej kampanii dla skarbu i stron

nictw na niespełna 800 tys. rb., czyli, że 
pięć kampanii oa r. 1907 do r. 1911 kosztu
je Finlandyę okcło 1,500 tysięcy rubli!

Na piękną, ale ubogą Suomi■ taka 
„kontrybucya Konstytucyjna" jest fbfct u- 
ciążliwa..

W kampanii ostatniej zanotowano o- 
bjaw charakterystyczny; większą abstynen- 
cyę wśród mężczyzn, aniżeli wśród kobiet.. 
W wiciu miejscowościacn stawiło się ao urn 
tych ostatnich o wiele więcej, niż mężczyzn, 
np. w Abo liczono 6,996 kobiet głosujących 
i 5,122 mężczyzn, w J&cobstadt—1,804 ko
biety i 1,055 mężczyzn i t. d. W prasie na
zwano już nawet żartobliwie te wybory — 
wyborami kobiecymi, co świadczy w każdym 
razie tylico o eanem—o lepszem spełnianiu 
obowiązków obywatelskich przez kobiety..

Najciekawszą atoli kwestyą, która przy
kuwa ogólną uwagę polityków miejscowych 
i petersburskich, jest skład partyjny przy- 
azługo sejmu.

Chodzi tu włrściwietylko c liczebność, 
ewentualnie znaczenie stronnictwa starofi- 
now. Stronnictwo to straciło od roku 1907 
wskutek wzrostu nastroju opozycyjnego w 
kraju 17 mandatów. Licząc w pierwszym 
sejmie z wyboiów powszechnych 59 posłów, 
mieli starofinowie w ostatnim już tylko 42, 
czyli stracili prawie jedną trzecią głosów

Jeżeli i w ostatniej kampanii kilka gło
sów stracą—upadnie ostatecznie ich znacze
nie w kraju.

Zwycięstwo zaś starofinów mogłoby 
wywołać pewne, dość znaczne zmiany w u- 
kładzie sił partyjnych, a może, o czem nie
którzy myślą, i jakieś zmiany w stosunku 
sfer petersburskich do Finlandyi. Zwycię
stwo starofinów znaczyłoby, iż Finlandya 
szuka drogi poroznmienia i ewentualnego 
kompromisu, porażka ich — byłaby równo 
znaczna dalszemu, kategorycznemu nonpos- 
sumus sejtnu finlandzkiego.

Nie jest wyKiuczoną zdaniem niektó
rych polityków taka kombinacya, że w razie 
zwycięstwa starofinów przyłączy się do nich 
prawica młodofińska, a wtedy stosunki we
wnątrz sejmu zmieniłyby się taK radykalnie, 
że dalby się nawet pomyśleć Senat ze sta- 
rofinów.

Są to wszakże przypuszczenia i domy
sły, w których rzeczą zupełnie nieobliczalną 
są zamiary i plany sfer petersburskich.

Czy zechcą one poszukać kompromisu, 
czy będą bezwzględnie trzymać się wytknię
tej arogi — oto co przedewszystKlem zade
cyduje o dalsaych losach pięknej Suomi.

St J.

m a t k a  

Mary a Marcelina
DAROWSKA.

_ ) c v c ( _

bogate żniwo śmierci kończący cię już 
rok zbierał. Cały szereg ludzi w ńaredz:e 
zasłużonych w groble spoczął, cały szereg 
imion głęboką czcią powszechności polskie} 
otoczonych na nieśmiertelne karty nistoryi 
naszej przeszedł.

Bo oto znowu otrzymaliśmy wieść ża
łobną.

W  Galicyi zgasła najznakomitsza ma- 
truna polska doby naszej, której imię pozo
stanie zapisane niezatartymi zgłoskami w 
dziejach narodowych. Matka Marya Darów- 
uaa nie żyje a pozostały po niej trwałe dzie
ła i p«tnięć polki, w której podziwiano 
nieapożytą energię oraz dar lnicyaty wy i 
ofiary.

Stworzyła ona w Galicyi szereg zakła
dów wychowawczych i swój system eduka
cyjny, a robiła wszystko własnemi siłami 1 
przeważnie własnymi środkami, bez ucieka
nia się do pomocy władz krajowycn. Fun
dowanie ty;h zakładów i doba ich najwięk

szego rozkwitu przypada na czasy ciężkie 
w Polsce. Brakowi polskiego szkolnictwa 
Darowska zaradzić chciała swymi zakłada
mi, kształcąc całe zastępy polek z Korony, 
Litwy, Wołynia, Ukrainy i Galicyi i wycho
wując je na obywatelki z gruntownemi za
sadami moralnemi.

Oto kilka dat z życia zmarłej i jej 
działalności.

S. p Darowska urodziła się w Szula- 
kach na Ukiainie, w majątku rodowym, z 
Jana Korczak-Kotowicza, marszałka szlachty, 
i Maksymiliany z Jastrzębskich.

Od lat najmłodszych marzyła o życiu 
zakonnem, mimo to, posłuszna woli rodzi 
ców, poślubia w r. 1849, jako dwudziesto
letnia panna, zamożnego posiadacza ziem
skiego na Podolu, Karola Weryhę-Darow- 
skiego.

Po trzbohlfctniem pożyciu w małień 
stwie, utraciwszy ukochanego synka, spemia 
marzenia dawne i wyrusza z pielgrzymką 
do Rzymu, gd»ie po wiciu przega wędzonych 
godzinach ze spowiednikiem swoim i dorad
cą, poetą-żołnierzem. a z kolei kapłanem, ks. 
Hieronimem Kaysiewicżera, postanawia zało
żyć oore zgromadzenie polskie, którego za
daniem byłoby wychowywać Bogu na chwa
łę, krajowi na pożytek, młodziez żeńską 
wszystkich stanów, w dachu prawdziwie 
katolickim, narodowym i rodzinnym. W rę
ce tez ks. RayMewicza składa Marcblina Da- 
rowsjoa 12 maja 1854 r. wieczyste śluby za
konne, wspólne atoli mieszkanie urządza bę 
dące w zawiązku Zgromadzenie polskie do
piero w ciągu 1857 r., w doniKu, przytulo 
Dym do bazyliki N. Panny Większej w Rzy
mie. Zakonnic jest tutaj cztery, a wszyst
kie żyją nadzieją przeniesienia się najry 
chlejszego do Polski i rozpoczęcia tam wła
ściwej misy i.

Nastąpiło to w r. 1863. Matka Darow
ska zakłada w uroczym zakątku naszego 
kraju, w Jazłowcu (... Galicya), nową pla
cówkę cywilizacyjną, poświęcając jej wszyst
kie chwile swego bardzo ćżyhnego i ruchli
wego żywota. Własnym sumptem restau
ruje stary gmacn. ściśle związany % wspo
mnieniem Btanishwa Augusta i otwiera w 
nim wyższy ośmioklasowy zakład naukowy 
żeński, oraz bezpłatną szkółkę wiejską- Je
dnemu i drugiemu oddaje się całą dueza 
niezmordowana ta niewiasta kresowa XTX 
wieku, równie wytrwała 1 rozumna, jak wie 
le jej poprzedniczek, choć działa na tyie od
mieńcem polu pracy publicznej Ponadto 
S ostry zakonne, pod jej czujnem okiem i 
wytrawnym kierunkiem, kształcą się w ga
łęziach wiedzy, którym później przodować 
mają.

Cały zakład naukowy stał się jakoby 
jedną wielką rod-Jną, gazie matka Darow
ska, znając ułomności i braki Każdej z po
wierzonych jej pieczy wychowanek, zastoso- 
wywaia odpowiedni do uzdolnienia i rozwo
ju umysłowego system nauczania, a prze
de wszystkiem pouczała je o zadaniach pol
skiej kobiety, wychowując pracowite, świa 
dome swych" obow^zkow kierowniczki swych 
ognisk domowych.

Nic też dziwnego, że Jatlowiec zdoby
wa sobib. rycbło rozgłośne imię, że w mory 
zakładu wycnowawciego, powołanego do ży
cia przez niepospolitą tę niewiastę, ściągają 
się ucar-nke ze wgzystklon Połs11 zakątków.

Rozbiwszy namioty wśród ludu, zrozu
miała Matka Darowska rychło, iż obok wy
chowywania dziewcząt polskich jeszcze in
na mizya przypadła jej w. udziale. To też 
w 1870 r. zakłada instytucję bardzo peży 
teesną, nadając jej nazwę „Dobrowolnych 
Sióstr zafurtnych" którym powierzą obsługę 
cnorych, przygotowywanie na śmierć umie
rających, pouczanie najbiedniejszej dziatwy, 
pozbawionej Dpieki szkolnej i domowej, o 
ważności i znaczeniu św. Sat ramentów, kie
rowanie wypożyczalniami książek, czy tanio 
wspólne z kobietami wiej3biemi, szerzenie 
między ludem oświaty w duchu chrzęści 
jańskim 1 t. p.

W r. 1871 następuje urzędowy dekret 
przyjęcia Zg-omadzenia do Galicyi; w lat 
trzy niespełna otrzymuje ono z rąk Piusa 
IX zatwierdzenie Zgromadzenia, jako insty 
tucyi kościelnej, a równocześnie liczba ucze 
nic z roku na rok tak wzrasta, iż prmyśltć

wypadało o btworztniu nowych W go same
go rodzaju zakładów wychowawczych, połą
czonych z pensyonatami i szkółkami — w 
innych miastach galicyiskicn. Matka Da
rowska wznosi wlec z fundamentów nowy 
instytut wychowawczo.naukowy w Jarosła
wiu nad Sanem (1875 r.), a z Kolei i w Ni- 
żniowie nad Dniestrem (1883). Ten ostatni 
przeznacza na zakład zupełnie bezpłatny dla 
córek obywatelskich rodzin, zubożałych skut
kiem klęsk kra jo wy cn.

W r. 1886 zatwieraza regułę Zgroma
dzenia papież Leon XIII; w 1897 r. funduje 
Matka Mercelina czwarty zakład naukowy 
w Nowym Sączu, w 1899 r. zatwierdza L e  
on XIII nowym aekrelem regułę Zgroma 
dzema Sióstr Niepokalanego Poczęcia po 
wieczne czasy.

W  jesieni r. 1904 Matka Darowska ob
chodziła w Jezłowcu poiwiekowy jubileusz 
mezmoraowanej pracy zagonnej.

g o :  maski.

Między wigilią a tak zwanym Nowym 
Rokiem (który nigdy nie jest nowym, bo u 
aas zawsze i wszystko zostaje po staremu... 
tylko jeszcze gorzej) doznaję dziwnego wra 
żenią eksczasowości...

Nigdy antyteza tego kąta, w którym 
3ię gnieździmy, i świata, na którym w»zyst* 
ka pozostała ludzkość żyje, nie zarysowuje 
•ię w mózgu moim tak ostro, jak właśnie 
w tym iygedniu świątecznym, w trakcie któ
rego nasze trwanie jest absolutnie—między- 
czasowem.

Właściwy „inny" rok już się dawao 
loipocząl, a my wciąż jeszcze dopędzamy 
jakąś chimerę, Jia nas wszakże posiadając* 
życie, dzięki parngrafom „zalonu*, który j< 
żyć każe.

Wyresta to przedemną niemal, , jako 
symbol tego żywota, który-tu wleczemy; be 
kto się uważnie dokoła rozejrzy, ten łacno 
się pizekoza, że tu u nas wszystkie prawdy 
stoją do gory nogami, a każaa jesi opatrzo
na napisem: —■ na mocy takiego 10 a takie 
go-artykułu i kilkudziesięciu „wyjaśnień* 
Senackich- rozkazuje się taką to a taką praw
dę, do góry nogam5 Btojącą i w szb lK ią j prze
to możności ruchu pozbawioną, szanować 
pełnić nie wediug jej rzeczywistej, lecz „za 
konnej* treści.

I jużeśmy do tego przywykli... I W noc 
fikcyjnego Sylwestra będziemy wznosili to
asty na cześć innej fikcyi: — szczęśliwego 
roku ...

Nasz rok... szczęśliwy!...
Gurny J«£o*o£ó.
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— L rerya Tewarzyitwa Łobroczyino
ści. Dziś q godz. 1 ej po południu odbędzie 
się ciągnienie loteryl fantowej w lokalu biu
ra T-wa (M. Żytomierssa 8). Do południa 
można jfszcse nabywać bilety loteryjne. Od 
dnia 80 grudnia fanty wygrane będą wyda 
wane codziennie od godz. 10 ej do 1-ej i od 
8-ej do 5-ej po południu za wyjątKiem świąt 
i niedziel.

—  Z wydziału letmsk przy Kij. rz.-kat. 
T-wie Dobroczynności. Wydział letnisk fikł> 
da niniejazem podziękowanie wszystkim ni
żej wymienionym osobom, które złożyły pie
niądz© oraz ofiary z produktów spoży wczych 
na rzecz kolonii w Kumarowcach, urządzo
nej staraniem i kosztem W. paąl Janiny Ku- 
mauowskiej.

Ofiary złoiylł: i) Gotówką: pp. Orze
chowska 5 rb., Zawadzka 5 rb., R. ^okulski 5

rb., Szymański 1 rb., Marks 1 rb., Hoirwski 'O 
kop., Wiszniewski 50 kop., Kowalewski 50 k , 
5awulskf 50 kop., Zgórski 1 rb., Doliński

2 rb., Różycki l rb , Szerman 50 kop., A. 
Ber 50 kop*., Lutostabski S5 kop., B Apte
karz 50 kop., D. Maliarow 50 kort., l  Przy
kucki 1 rb., Trzoszewski 1 rb., M. Brzeziń
ska 1 rb., Ks. Husarski 5 rb., Ks. Kelus
3 rb., Dawid Wiszniewski 5 rb , Kumanow- 
scy 25 rb., Baranowscy 10 rfc., Gdowfka 
9 rb., T. Rudzcy 10 rb., zebrane 3 rb. 65 
kop. Razem 99 rb. 2) produktami: pp. Za
wadzcy—cukru 5 pud., herbaty—2 li., Rudz
ka—miodu 3o funt., sera dzieżkę; Weker—  
masła faskę, Żurakowski — zboża 30 pud.,. 
Janina Kumaoowska—całkowito utrzymanie 
wraz z lokalem dla 10 cnłop:ów w ciągu 3. 
miesięcy a także całkowite utrzymanie dla 
20 dziewcząt w ciągu miesiąca i lokal dla 
nich przez ciąg lata.

Milo jest wydziałowi złożyć publicznie 
wyrazy serdecznego podziękowania i szcze
rego uznania za c»yn tak szlachetny wyżej 
wymienionym osobom, przesyłając im w 
imieniu biednej dziatwy wdzięczne „Bóg 
zapłaćfc.

— Zauawa na okaung-ring. W zaba
wie dzisiejszej na skating-ring na rzecz p il
skiego Towarzystwa kolonii letnich sala 
dia dziecf będzie specya^ie ogrzŁną; dzioci 
dla zaoawy będą podniebne na giupy po
dług wieku. Oprócz gier towarzyskich bę
dą i tańce, a od goaz. 6 ej do 7 ej oabędzie 
się korkurs małych łyźwiaży o nagrodę Za
bawa dla starszych odbędzie się według 
programów podanych w afiszach. Za najle
pszą jazdę są przygotowano cztery nagrody 
w postaci ozdobnych breloków.

— Teatr Polcki. Jutro teatr nasz wy
stawia po raz drugi aicywesołą faisę v  3 
aktach „800 dni'*. Przypominamy, iż wie
czór ten przystępny jest tylko dla osób do
rosłych.

W niedzielę nudcho-Mącą oabędzie się 
benefis reżysera Stauiewskbga Odegrana 
będzie doskonałe leska koraedya w 3 ak
tach p. t. „Nieznany tancerz". Obok bene- 
ftóinta, który od:gra główną rolę, p ule po
pisu znajdą: pp. Kraśnicka, Dobrzańska,Wa
cławska, Teilowra, Nawrocki, Piotrowski* 
Jerzyński, D.yhizbański i Lichman.

— Z fiiśntlennictwa. Otrzymaliśmy Nr 
2 wychodzącego w Płosairowie „Tygodnika 
Pod olskiego“ . Obejmuje on treść następu
jącą: Zamiana serwitutów: Helena br. Zbo
rowska—0 Elizie Orzeezkowej; Blanka Ha
licka—Bajka o rycerzu Giewoncie, W spo
mnienia z TurcyJ, ideały a życie, Pritegl^d 
polityczny, Mały f jjleton, Z prasy rosy, sklej, 
Korespondencye, Kronika miejscowa, Kroni
ka krajowa.

— W sprawie serwitutów. Na prośbę 
posła do Rady Państwa z gub. kijowskiej, 
p. St. Horwotta, prezes kijowskiego T-wa rol
niczego, p. J. Dawydow, zwołuje na d 7 
stycznia r. p„ o godz. 2 po poi. w lokalu 
T-wł nadzwyczajne zebranie członkow za
rządu kijowskiego T*wa rolniczego. Na po
rządku dziennym umieszczono: omówienia 
kwestyi ^serwitutów w kraju Południowo-Za
chodnim 1 sprawy bieżące. Oprócz c/Ionków 
zarząau T-wi, zaproszenia rozesłano i do za
przyjaźnionych Tow. rolniożyciu, naszego 
kraju.

— W sprawie wyborów. Posiedzenie 
guberni ilnego -arządu do spiaw gospodarki 
miejscowej, naznaczone na wczoraj, zoctało 
odłożono do d. 3 stycznia. W związku 
1 ttm pdwleczfc się i zatwierdzenie wyborów 
dc kijowokiej rady miejskiej

— Obchód Jubileuszu. Gubernator ki- 
juwaki polecił prezydentowi miasta wnieść 
na porządek dzienny rady miejskiej kwestyę 
wyasygnowania funduszów na obchód 5ode- 
tniego jubileuszu uwłaszczenia włościan.

— Wystawa. (Rwana została wystawa 
prac szkoły rysunkowej art. malarza A. Sa 
Datcwskip"0, w lokalu szkoły handlowej 
T-wa nauczycieli (Teroszczenkoweka 25, r ag 
Karawajowskiej) Wystawa trwać będzie do 
niedzibli 2 stycznia codziennie od ’ ' 
Wejście bezpłatne.

— Zabronienie gry w „lotto*. Z roz- 
porzadrenia gubernatora wszystkim klubom 
kijowskim cofnięto pozwolenie na grę w 
„lotto*.

Adam itr. Rzewuski.
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Już kilka stasyi za Rownom krajobraz 
przybiera charakterystyczne cecuy głębokie
go Polesia.

Piaski, porosłe karłowatą brzeziną iso- 
śniną, błota, a dalej ogromno przestrzenie 
drobnego lasu, wśród k+ćrych martwo stoją 
całe kwartały leśuycń kościotrupów, tragicz
nie rozścielających umarłe swe ramiona. 

Łuainiejj.
Przesiadamy na pociąg kolei Briańsko- 

Bmsktej...
A  oto — Łachwa,.
Lachwa, gdzie może ostatni, prawdzi

wie starego autoramentu, ma^nat-myśliwy 
książę Radziwiłł „Panie Kouhajku*, oszcze
pem niedźwiedzia przebijał, walił łosie i ry
sie z flinty skałkowej i czynił to z c ie 
mniejszą sprawnością od współczesnych 
strzelców laskonogich, którzy „rabują* sza
raki i królewskie bażanty w bulwowych 
remizach Księstwa, Królestwa i Galicyi.

Jeszcze mały przystanek, noszący imię 
wielkiego pisaiza, bo zwie się „Sienkiewicz" 
I jesteśmy u celu... A  nazywa się to plat
formą7 304 wiorsty, inaczej — Malażów ka.

Tu czeka na mnie olbrzymia i pakow
na bryka z Ludwinowskiego folwarku... 
Chwila zamętu i — rajzamy.

Polesie bierze mule w swoje władanie. 
Mam przebyć milę drogi licie .tutejszej" 
przeć .brody*, gdzie konie po szyję brną 
w wodzie, przez groble, sformowane z I s k  
zwanych „nakatnikiw* t. j. bierwion niw- 
równych, które co chwila, jak klawisze, to

w jedną, 10 w druga stronę się podejmują.
Są i miejsca „lepsze", okryte zdradli

wymi korzeniami, na którycn bryka niemi
łosiernie podskakuje, a dusza przygodnego 
podróżnika z ciałem, zda s?ę, rozstaje.

Atoli jadziemy w podskokach nadzwy
czajnych i tylko mój wiemy a długoletni 
towarzysz wszelkich wypraw myśliwskich, 
strzelec Adam Pymnicz, rzuca półgłosem...

— A żeby ciebie oholera!...
Podjeżdżamy wreszcie do uroczyska 

Żerdzi, gdzie w „kurzeniu* czeka mój ani- 
fiB-yon pan Dominik Dowgiałło, z którego 
staropolskiej gościnności od wielu j'aż lat 
korzystam, bądź w Petrykowskim dworie, 
Dądź-w Ludwinowle... a w jego lasach po
leskich nie jedną już wiosnę na tokach, nie 
jedno już lato ta  błotacn spędziłem, pogrą
żając się w bain de primitivitće obcowania 
z naturą dla nubrauia nowych sił i prężno
ści energ'1 tak niezbędnej nawet w powsze
dniej walce życiowej.

W tem miejscu składam hołd szczerej 
wdzięczności gospodarzowi obozernych rewi
rów poleskich, który swemi zaletami tow a- 
rzyskiemi wyróżnia się nawet wśród elity 
ludzi „ujmująco miłych" i „srodze przyjem
nych*, jak mawiali nasi ojcowie...

Obecnie, jak zwykle, co wiosnę, zjechał 
p. Dominik ze swoich majętności kowień
skich, cpuściwszj prastarą, bo krzyżackich 
czasów sięgającą siedzibę swego rodu—zamek 
w Siesikach, dla... odwiedzenia swoich głusz
ców petrykowskich.

Puszcza już spala...
Zdnleka, w czarnej gęstwinie ukazał 

się oczom moim ogień, rozłożony przed dwo
ma, a raczej między dwoma „kurzeniąmi" 
i ogrzewający ota razem; a były1 te dwie 
budy z biorwiea sasnowych zbudowane 
i stworami ku wspólnemu palenisku zwróco

ne, z których jedna miała nas przygarnąć, 
a drugą zajmowuli leśnicy.

Serdeczne powitanie, lokata „juk się da“ 
w owym „homie" prymitywnym, wreszcie 
relacye leśników.

— W „obchudtfle* Sokołowskiego „gra* 
Irzy „śpiewaki"...

— To pięknie.
— Bagiński posiada w swoim rewirze 

aż pięciu...
—  LpVj!
A oto z uroczyska Jamica przybywają 

gajowi: Hotuś z synami i NiekraszbWicz solo, 
a każdy donosi o kilku „grających* u hlego 
•łuszcaca.. Wreszcie staje przed nami, jak 
dwie krople wody podobny do nieboszczyka 
kardynała Richelieu’go, słynny lmć Pac Ba 
ranowskl z Kury ty ca, a wieść, którą nam 
przywozi, niemniej jest miła, boć z własnych 
jego ust słyszymy , że — „aż się trzęsie bło
to od toków cietrzewiem, a słomki, jak koma
ry, ogromnie ciągną wieczorami"...

Więc humor należyty, a z nim i apetyt 
nie byłe jaki.

Wiecz°rza, a po wieczerzy słuchanie 
opowieści leśników, opowieści próstyoh, lecz 
zawsze nacechowanych głębokiem odczuciem 
natury, humorem swoistym i poezyą świeżą 
i szczera.

Otacza nai nastrój dziwnie miłego spo
koju i ukojenia; wśród tej ciszy nocnej 
w roztoczy blasków ogniska, poza którą stoi 
czarna gąszcz lasu, doznajemy uczucia ja 
kiejś radości wewnętrznej, .której napróźno- 
byśmy szukali w rozgwarze i zamęcie— inne
go życia, tam poza tyin światem, który te
raz mimy dokoła i który iwie srfę: wnętrzem 
Polesia.

T« tel tl nęcę w „kurzeatach" spędzo
na, ta chwila, która rozdzielają wieozotny 
powrót z „podsłuchów" od wymarszu na to

ki, co zwykle bywa kolo godziny drugiej, 
t- gawędy z mądrym narodem myśliwskim, 
który staje się uluym i wymownym, gay 
czuje, że chociaż pan, lecz „ludzką*
mowę rozumie — nąieżą do rzadkich i naj
milszych chwil życia, do których ozęstó 
i z ochotą wraca się myślą i wspomnieniem.

*
* *

„Któż zbadał puszcz; lltawakidh prze
pastne g łę b in y - ...

Oj zbadano!., zbadano — do sa m e g o  
środka, do jądra1 "gęsta iny! ..

Badali różni i różnie... A każdy na 
swoją rękę, dh swoich celów i swoimi spo
sobami.

Magnackie rody ad majorum gloriam 
Nicei, Monce-Carlo, Paryża I Londynu, dla 
kobiet chics, dla leczenia nudów i splenów 
beznadziejnych. |

Przedstawicielo „zdrowej średniej kla
sy" — dla spieniężenia conajrychiejszego 
zachwyconych kąsków — spuścizny po an
tenatach, którym „bezdrzewne" lasy nawot 
w chorobliwych widzeniach się nie śniły.

Zaś „bracia nasi młodsi" „poczciwi 
kmiotkowie" penetrowali owe gęstwiny, ongi 
nieprzebyte... „żeby trawa lepiej rosła...", 
albo „tak sobie*, albo... „na złość panom* — 
i basta!

Eyalitć i liberte panowały pod tym 
względem — bez wszelkich ograniczeń... 
Prawdziwe „po-łede", spsrte aa rozszerzonej 
nieco dewizie: wolnoć Tomku w swoim i... 
w cudzym domku!...

Aliści lisy tu jeszcze stoją!... Zmordo
wane, pogwałcone, miejscami puktką zieją
ce, lecz s iuajeśtatu swe^o ciszy i tajemni- 
uiej powagi jeszcze r l»  całkiem eiarte.

Dfug;a w cooy aa dalekich zegarach 
wieżowych gdzieś bije...

Dokołf nas cisza i mrok nieprzerwany.
A Ze głuszca osadziliśmy w odległo

ści paru wiorst od. kurzenia, więc śmiało mo
żemy znaczną część drogi odbywać przy fan- 
taetycanem świetle prymitywnej pochodni, 
którą leśnik Niekraszewicz w postaci pęku 
gorejącego łuczywa czyli tak zwanych smo
laków w ręku awoim, idąc przedemną, 
trryma.

Idziemy, milcząc.
światło kagańców rzuca po „rembrand- 

towsku* odblask czerwony na sylwetki so
sen uśpionych, a ciszę tajemniczych prze
stworzy głębiny leśnej przerywa chwilami 
pojęk cmentarny — rzekłbyś, dzika skarga 
dusz pokutujących.

— Cc loowki webiatsia... — rzuca fle
gmatycznie mój przewodnik.

— Snob tebe!.. — zaklął nagle z cicha, 
bo puszystym lotem przemknął ponad na- 
szemi głowami puhacz spłoszony.

I zrowu cisza, naruszana tylko cichym 
chrzęstem nóg... A potem wysiłek ekwili- 
brystyczny, przechodzimy bowiem przez bro
dy głębokie po ślizkich kładkach, spierając 
się na długich kijacn, oburącz trzymanych.

— Stupassów (kroków) może z tysiąc 
ostałosia. Wykaszlajcie się panoczku, a do
brze... — prosi Nlekraszewicz.

Te słowa znaczą, Ze czas już światła 
pogasić, mnie zaś należy możliwe łechtania 
krtani „w ziemi" pogrzebać Kładę się te
dy na mokrym gruncie i, twarzą ku ziemi 
zwrócony, odchrząkują i kaszhm, ile sił 
starczy!..

— No dalej, panoczku!..
(D. n.).
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— Kara administracyjna. Zt 'Wydruko
wanie artykułu p. t. „Odwrotna strona me
dalu' w numerze 125, redaktor pesety „Ki- 
jewskoje Utrou został ssazany na grzywnę 
w kwocie 300 rb. 'z zamianą na areszt, trzy
miesięczny*.

—  UWOLNIENIE. Wczoraj s  cyrkun uwol
niono łctatntoijr znajdującego się Um jeszcze sludL u- 
a i w r s j t ( ‘ tt G-ors^iego, k.óry aa udział w tfiocu d. 7 
grmdE.a z o « » ; skazany na areszt dwutygodniowy.

—  ^MIKJu, Z WŚCIEKLIZNY. Onecrdaj w 
szpitalu Kfryłowujym emari wśród oznak wścieklizny 
przywieziony z.powiatu uszyckiego igiib. pod.) nieiaki 
Z .  Mazir.r.

•—  U S IŁ O W A N IE  ~  S A M O B Ó JS T W A . W czoraj  
w  -<xt/  w- dom u N r  ft2 przy ul. W ozdw iżońik ie j  c tru ł  
—,  k ’łwseik siwrczaiiyni AModkimierz Cz. ęł?cgotowjes, 
odw ioz ło  go d c i 'S e p iu u .

nieco- iA piękne girlhhdy dębowe, przypnmi- 
.nająoe barok 1 toby bjła jedyna, drobno ra- 
żąra wada, jaką można zarzucić wspaniałe
mu dziełu sztuki M^deysktego.

— „Dzieje polskiego kalendarza*. Pod 
takim nagłówkiem opisują „Birżewyja Wie- 
domosti* szczegóły anunej sprawy redakto
ra wychodzącego w Mińsku czasopisma: 
„Straż Imienia Maryi“, o wydany przy niem 
w roku ubiegłym kalendarz.

Redaktor-wydawca, p. Sławiński, ska
zany został administracyjnie na 300 rb. ka
ry z ewentualną zamianą na trzymiesięczny 
areszt, za umieszczenie w kalendarzu wier
sza, w którym administracya dopatrzyła się 
niepro.womtśinych tendencji. 

r,„||, -  , . . Ponieważ p. Sławiński włożył cały swój
* 11 '**■ ^  O ąssdaj. n» K r o - js a p 8s gotówki w wydawnictwo kalendarza,srczp.tykn kłuu.c I-iłiupfi;,.1. wpadł na dyżurującego n* i 

nltay rewirowego Imsosa. Dorożkarza • poc-ia-jnięto d i 
crtpowiedzialn śiii.

— KRYUOWKA 7Ł0DZIEJSB A. W  czasie 
^w et dolron no znacznej kradzu-Zj w sklepie oonwia

' .  A rooc «toegi. urzy Berkow skiej w domu Nr 19. 
G*a*aE się ś i  z łcd „  jje w rym samym demu posisdsli 
swoją kryjówkę i skłr.d kradzionych rzeczy. Sprawców 
kracLcieży rrssziowt.no.

-N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W YPAD K I. Oneglaj na 
Włodzimierskiej niejaki M. Berontin, potknął się i u- 

giadł, łamiąc n
Na nl. Degiiarnej robotnik Bieianowski spadł z 

:i'nsziowania i złamał sobie Iową stopę.
W domu Nr. 21 przy nl. Cborcwej spadł ze scho

dów A. Nowicki. Wszystkich trzech opatrzyło „P o
gotowie*.

__ — POŻARY. Oaocrdaj wszczął się pożar w do 
mu Nr. 67 przy ui. Włodzimierskiej, prędko wszakże 
rostał stłumiony przez łybedzki oddział straży ugnio
t ę ) .—Tego samego di .c wieczorem zapalił się sufit w 
domu Nr. & przy ni. Kościelnej. Straż ogniowa zgasi
ła  ogień.

—  UJĘCI PRZESTĘPCY Policya śleJcza a- 
r#*ztowała pozna wioueg.. praw Tobolina, który na W. 
Wasyiirowflkiei ograbił leszczyńskiego, uraz złodzieja 
zawodowego Step&nenkę z wieloma narzędziami rb - 
dziejskiem: oraz Samojłowa—Kusznira, poszukiwanego 
od Jawna za liczne kradzieże,

Pozatom ujęto CnorsuoWskiego, Bal i MJoko- 
■*1 , atapanego na gorącym, wczyuku w domn Nr 90 i»rzy 
"W. Wasyizowskiej.

— KRA.LZIEZF 'Z  mieszkania M-tnlckiegu fazo
wa Branka 64) skradziłsio złoto rzeczy , bieliznę wrr-, 
uiaci 2C0 mb.

— W Joicn Nr. 33 ■ p^zy ul. Fnnduklejowskiij 
okudsiouo Lueizk " jr  Ltiaiowa.

—  Przy ul. Puhawukiej Nr 10 żtodzieje wyła
mawszy zamn w urgnęii do mieszkam- Bafdyczera 
Zostali wszakże spńltnfbżenl i uciekli, porzucając skra
dzione rzeczy Jedoń ze złudzie* pozostawił paltot w 
którym snałttoruo Lmphę ałekirrczną i narzędzia zło- 
dziejsjfie.

— W. Siorikowowi (G. Wai. Nr. 1) służąca 
Ko.lenkowa tkradła z binrka 109 rnb. następnie 
zbiegła.

— \T. domu Nr 14 przy nl. Kożemiackiej okra
dziono na 24i  rnb. A. Snczkowa.

— Przy Zaui KuCnawjkim Nr 10 dwaj nieletni 
żebracy dopuścili się kradzieży w mieszkaniu podpałk. 
Najderowi.

TtATR i muzyka.
— Trzeciego dnia Świąt na nowej sce- 

mie odegr .no doskonałą sztukę Jaroszyńskie- 
igo p. t. „Sąpiedzi*. Publicmość bawiła się

eskonale, oklaskując artystów z p. Dobrzań
ską oraz pp. Lochmanem i Nowackim ua 
oiole.

— Dowiadujemy się, że głośna arty
stka p. Michalina Łaska (Rembielińska) 
w  początkach lutego now. st wystąpi w 
Warszawie z własnym konctrtem w sali

-  Filharmonii; ‘ -  ■ *•*
Po itoacercie p Łaska uda się do Łu

dzi ną szereg występów w teatrze Zslwero- 
wicze.

KROMKA P0L8KA.

O F  I H R  Y .
—oo—

Nt przytułek pizy Kole Kobiet: Zarząd firmy 
>Jurot»U JO rb.

Na cbuiukę w przyinlkn przy Kole Kobiet: p. 
Mirya HulaLicka 0 rt., W hdzia T)pgn?>ówua i  rb. I 
W j  dzi” i ' ei-k? 7- Zydowiec l  ro., Julcia Masłowssi I 
1 rn , p H eieni Weryhc-Darowskt. 1 rb., Mańmsial 
Worybo-Darowska 1 rb.

— Hakaiyzm w Toriiniu. Magistrat mia
sta Torunia uprawia politykę hauatystyczną 
W  roku ubiegłym miasto zbudowało z po
mocą rządu port flisacki Magistrat ogłatzai 
w gazetach niemieckich i polskich, że w no- 
toliżu porta ma du sprzedania parcele, nie 
pod żadnym warunkiem nie sprzedaje teraz 
parcel poiakom. Nawet nabywcy innej naro
dowości muszą lapisywać w "hypatuce, że 
pod'wysoką katą lile odsprzodadtą parcel.

— Rolltyka „zżyazenia*. Przy sposo
bności poleiGik w sprawie żydowskiej „Kur« 
jer Warszewski* przypumlna odezwanie się 
ministra, PleWego, stwierdzające celowość, ż 
jaką ścieśniano w Rosyi właściwej granice 
dozwolonej żyuom osiadłośoi i wpychano w 
ten sposób setki tysięcy rosyjskich indów 
W granice Polski, Litwy i Rusi,

deden z wybitnych ugodowców miał 
ca krótko przed śmiercią Plewego posłu- 
cnanie u tego wszechwładnego wtedy mb 
nistra.

— Usiłowałem — opowiadał późn’ej — 
w rozmowie przekonać Plewego, że polityka 
rusyflkacyjna w Królestwie jesu bezcelowa, 
źe raczej szkodzi, niż pomaga interbsom1 pań
stwa i że nie osiągnie niguy zamierzonych 
Wyników.

On słuchał uważnie, lecz nagle, nie od
powiadając wprost na moje wywody, uśmie
chnął nlę nieznacznie i rzekł:

— No, no! my wam jeszcze 200,000 
żydów do Polski przysłeć możemy..

— Pomnik Eustachego ks Sanguszki. 
% Tarnowa w Gali cyt donuszą: Katedrze na
szej przybyło prawdziwie wielkie dzieło .-łztU' 
ki. Mamy na myśli pomnik Eustachego ks. 
Sanguszki, wykonany przez słynnego artystę 
Antoniego Madeystleąo z Reymu, a ustawio
ny w ubiegłym miesiącu w katedrze obok 
Ołtarza Najświętszego Sakramentu. Pomnik 
b białego karoryjstflego marmuru ma cha
rakter wczesmgo renesansu i przedstawia 
tik  zw. „arcosolfum*. W njży znajduje się 
aarkofig, na którym wyobrażona figura zmar 
łego, w polskim Urój u, z rękami założoncml 
na piersiach. Postać zmarłego księcia od- 
Bnaoza się wielką prostotą w całości i w 
szczegółach; wieje z niej jaki15 bezmierny 
spokój i powaga śmierci. Modelowanie gło
wy, lekko pochylonej w stronę widza, lako 
też stroju zdradzają wprawną rękę mistrza, 
który przez umiejętne rozłożenie płaszczyzn 
i Wycyzelowanie ich, wlał w całą postać 
wielki smutek. Na sarkofagu napie, odzna
czający się również spokojem:

„Eustachy X lążę banguszLo *1842 f i 903 
M“rszałek i Namiestnik Galicyi. SzUohet- 
nych przodków potomek, scrzigł lobowiązań 
i spuścizny rodu, myślą jasną 1 serdecznym 
ujpkiem bliźnich iednri, podnosił rozumem, 
miłością, ozym m pamięci Polski i jej na
dziejom służył, wiemr syn ojczyzny i Cnry- 
stuaa- wyznairca". W głąbi nyży, pod la
kiem zdobnym w kasetony, umieścił arty 
bt. w fbrn ie tryptyk* płasi:orzeżby Naj- 
iwiątazej P»pti.y La/yi z dzieciątkiem, św. 
Eustachego i Konstancji, które jtrżez spokój 
harmonizują z całością. Łuk zdobią może

a „kto nie zna ziota r;i miedzi, ten... siedni", 
więc s^dział, a po sześciu tygodniach wy
puszczono go za kaucyą 500 rb., złożoną za 
nieg.0 prz«z jednego z miejscowych oby
wateli.

Kalendarz tymczasim wysłany został 
przez mińską sdministracyę—nie posiadają
cą cpecyalnego cenzor*-—do oceny cenzury 
wileńskiej, a gdy ta nie znalazła w nim wi- 
Ly—ao kempetentniejszej jeszcze cenzury 
warszawskiej. Lecz i ta nie poparła inhry 
mmaeyi—i ostatecznie sprawę wydawcy Sła
wińskiego umorzono, kaucyę zwrócono, areszt 
z wydawnictwa zdjęto.

Pięknie. Ale,., cóż jest w życiu bez 
aR-? „Le bouąuet de l’affaire“ był taki, że 
w trakcie przeprowadzania sprawy kalenda
rza, wydań'go na rok 1910, nadszedł zwy
kłą rzeczy tego świata koleją rok 1911 i na
turalnie po zdję tu aresztu, kalendarz na. 
rok doniegający kresu nie mógł już mieć 
zbytu.

Skutkiem tegc wydawca Sławińoki za- 
pozwał, kogo należy, o zwrot kosztów wy
dawnictwa w sumie 5,Q00 m.

— Minisior a cekrety papieskie. Mln.- 
ster spraw wewnętaznycb wystosował do 
biskupów rzjinsko katollckich okólnik treści 
następującej:

„Od czpsu do czasu Jogc Świątobliwość 
lub kurya R»ymska wydają różnego rodzaju 
encykliki, dekrety i inne akty, zawierająca 
rozporządzenia, które dotyczą różnych spraw 
kościoła rzymskokatolickiego. Rozporządze
nia togo rodzaju niekiedy przesyłane bywają 
rządcom dyecezyi rzymsko - katolickich w 
państwie rosyjskiero, zgodnie z alt. i/-ym  
UsĘ obc. wyzń., t. j. przez naszego posła w 
Watykanie, do poprzedniego przejrzenia 
rrzez ministeryum spraw wownetmyeb. 
JBywa zaś i tak, że w wielu przypadkach 
zarząd papieski uznaje za dostateczne ogło
szenie pomienionyeh aktów w „Acta Apo
stoł’ cae Sedis..*

„W  ten to sposób, między innemi, ogło
szono w tym organie (Nr 16 z d. 31-go sier
pnia i Nr 17 z d, 9-go września r. z.): de
kret kongregacyi konsystorskiej o porządku 
i warunkach usuwalnbści rz. katolickiego 
duchowieństwa parafialnego z zajmowanych 
stanowisk i papieskie „Motu proprio" o mo
dernizmie.

„Wobec tego uważam za obowiązek 
ostrzedz Waszą Ekscelencyę, że w tych ra- 
z?ob, kiedy ogłoszenia rozporząuzan Waty
kanu nie będzie połączone z przesyłaniom 
odpowiednich aktów duchowieństwu rzym
sko-katolickiemu za pośrednictwem ministe- 
ryum spraw wewnętrznych, wówczas rozpo- 
iządzenia tego rodzaju będą uznawane w 
państwie rosyjskiem za nieważne, a nseby 
duchowne wyznania rzymsko-katolickiego w 
Posyi, które stosowałyby się do rozporządzeń 
tego rodzaju, nie sankcyónowąiiyGh przez 
rząd w porządku ^skazanym, szczególnie w 
tych przypadkach, gdy nie odpowiadają one 
oboff ązującym w p ństwln przepisom pra 
wa, niechybnie ściąg tą na siebie surową od 
pówiedzlalność,j'ttko mepbsłusznr prawu*.

Okólnik podpisał : prezes 'ministrów i 
minister spraw wewnętrznych Stólypin

— Spuićiżna qo Luawice Sniadećklej. 
Czas* otrzymuje następujący list:

„Szanowny Panie Redaktorze!
Św. p. Ludwika Sniadecka przekazała 

mi tesiamentem wszystkie swe paolery. Mi
chał Czaykowski, dorosząc mi o zgonie io 
ny, aoaał, te w kortspondeiicyi nieboszczki 
tak czętto o nim mowa, że te prpiery będą 
mi wręcz me aopiero po jego śBd lerci. Po Sa
mobójstwie swDgo ojca, pani Suchodokka, 
do której zgłosiłem alę za pośrednictwem 
pana Groplera, odpowiedziała, że papmry te 
mi odda, skoro zwrócone jej będą z Kijewa. 
Papiery rddała nie muie, ale panu Raa.icie- 
Gawrońskiemu; nie mogła mu przekazać 
praw, których sama do tej spuścizny nie 
miała. Pan Ra wita-Gawroński ogłasza w 
„Przewodniku naukowym i literackim* listy, 
zawierające szczegóły nleinteresujące dla 
ogółu lub niedokładne, czemu właśnie Lud
wika Sniadecka chciała zapobledz. Czyni to 
z zupełne świadomością, ponieważ sam opu
blikował testament, odsądzający go od tego 
prana. Sumienie publiczne osądzi takie pô  
stęnowanie. Nieposzanowanle ostatniej wol: 
nieboszczyków często się niestety zdarza, 
lecz dla pamięci po ś. p. Ludwiki Saiade- 
cklej niech wszystkim bęjzie wiadomo, że 
to ma miejsca wbrew jaj stanowczej wol: 
i wbrew też nawoływaniom moim do przy 
wUszczycieii jej papierów. Łączę wyrazy 
poważania Władysław Micitiewicz.

1’aryż, 7-raa (jOśnetfaud.
Szykany ptutkle. W. drodze ndminibtracyjcfi; 

zm sn ono nazwo Potubc, majętności hr. Potuiieiiej,- *.a 
nąjPńraJitz i chciano v .«ścicielko z i js i iy  aby luptla 
stempel dom. nialny, tablice i1 dregowskazj ze Ś,mt8Qio- 
uą nazwą. Ponieważ wzbraniała siu to uozjnić, zafsn 
towino Jej - -  Wieprza, *by zp sprzedaży jego sprjwń 
niemieckie ni pisy. Tymczasem zakradła* wśród 
trzody chlewnej czerwonka i wieprza nie byio można 
sprzedać. Zaś hr. Polulicka kazała na tabli ach napi
l i  ć: Połnhec nitazem  król. regencyi zmieniono na j?c 
wulltz. Hakatystóm naturalnie sluscna obroni i„* bar- 
d i się nie n o d m ; polakożercza « 0 3td. Hundsibas* 
picnir, sic z wśsiokłc.-.i, nozywa p.istepowańie Lr. Po- 
tolicklpj polską szykatią. Pismo to zresztą cd law n i 
oacieklą oprawia„wa'l!ę przjciw nr Potnlickiej. Obec- 
nio Wivwr władzę, aby odjęła jej prawo ściągania opła
ty za przejazd przez most na kanale pomiędzy Gorzr 
nlem a Ślesinem, a tc dlatego, żc hr. Potnlicka tę c 
Watę ściąga także od wizów kemisyi kclonizary.ne 
I to uważa «Ostd Rmd!chau> za szykanę polską.

— Władże nrnskie ra  Górnym Ś u-skn skazały 
niedawne ca 3,000 marek kary nauczyciela mazyki, p 
Donieckiego, M ór; tam p'agnal utrzymać si.bie . ro,- 
dzlńe ndzialatfem lekcyi śpiewu polskiego. Olb-zymia 
ta u f a  t-nnsiła t Ponieckiogo do opuszczenia , rvto

Tarnowska — obłąkana.
Wehecya *— Hr. Tamowbka dostała po

mieszania zmysłów. Ojciec }Ęj zwrócił się 
do króla z prośbą o ułaskawienie córki.

„Daily Tąiegraph* o terorystach.
Londyh.—„Daily TelegrapŁ* donosi, iż 

zabity podczas zamachu na skład jubilerski 
terorysta Mcrunżew był dobrze znary po- 
licyi w Warrzawie. Morunżew dokonał 
poinfędzy incemi zamachu na kawiarnię 
hotMu „Bristol*, do której cisnął bombę, 
następnie napadu na bankiera Szereszew- 
sjłfdgo i t. d. Był on twórcą i kierownikiem 
bana, znanych pod nrzwą „zmowa robotni- 

|cza“ i „czarny sęp*. Podczas swej „dziąłal- 
Poznt ii- — Polak Logowski z Gnfezńa I ności* Mcrunżew zatił jednego z przewoa- 

nabył od niemca Speisirgeia majątek Żabno ców partyi socyalistjcznej zwanego „Elektry-

Tejegramy.
.........  ■ IIMBUL

(OJ korwp mdemóio tol&anich ) 
1 rąk Rietnieckich.

Zg:n.

(OJ Agencyi Petersburskiej).
Helsingfors.—Zanotowano kilka wypad- 

- 1 ków g wałtów, dokonanych przez strajkują- 
Warsząwa — Zmarł jproboszc* payaf cych zecerów. W  Wyborgu ciężko zraniono 

Grrocliów pod Kujawami ksiądz Antoni Szan- nożem czasowo, pracującego zeetra, redaktor 
lerowski. Zmarły znany był, jako utaJeo- paś otrzymał uderzenie pięścią w twąrz- 

towany poeta i dramaturg Pisywał pod1 W TamŁArforsie redaktor gazety „Arnu-
pseudonimami „Poświt* i „Zleiniec*. 

Sprńwa Dziembowskiego.
Berlin. — W  najbliższą niedzielę odbę-jrofinów, 107,182 młomuTnów, 200 430 Szwe

dzie się w Puzuaiilu sąd o b y w a te lsk i w  sp ra -  domanów, 60,690 agraryuszów i 15,093 robo- 
wie pesła do parlamentu niemieckiego Dzlem- tników chrześcijansinch.

— ‘ ------------------- *„,-1 p o s t o w i .  — Termin umowy, zawar
tej d. 18 (SJ) sierpma 1907 i-, pomiędzy

iowstiego, oPKarzbnńgo o 
Rydzyny. Polskie Koło parlamentarne od
mówiło propozycji DziembowskLgo wysłania|rządem rosyjskim i angielskim w spfawie

wzajemnego zobowiązania się ao niedopusz
czania w ciągu -1'at Irzacli, o ile to będzie 
od obu stron zależało, rkspudycyi cauko-

deleg&ta na sąd obywatelski
OdcnaCrflnlto Ehrlićlid.

Berlin. — .̂Gprócz orderu św. Annylwych do Tybetu, upłynął d. 18 (31) sierpnia 
Merwbifcgo stopnia — pr. Ehrlich otrzymał roku bieżącego. Pragną^ aać możność tury- 
>d księcia Oldenburskiego dyplom cziuńkfjstom rosyjskim j  j angielskim odwiedzania 
mnorowego^oteisbrłskiego instytutu me-li badania tego kraju z punktu widzenia nau-
yc-yny doświadczrlnej.

Mowa tronowa.
Berlin. — Przy otwarciu sejmu pru 

niego kanclerz'odczytał mowę tronową, w
ctórej dał krótki zarys przyszłych prac sej- bucharskiego i wstąpienia na trdu nowego pa- 
mu. O wywłaszczeniu A  .reformie wybór- nujaeego, nastąpiła wymiana depesz pomi&dzy
czej wcale nie było mowy.

Mobilizacya.
Kopenhaga. — Ministeryum obrony kra

armii dońskiej Powołane zostaną rezerwy 
yięciolethle. Mobilizacya ta ma na celu wy
rażać gotowość bojową armii i tym sposo
bem obalić zarzuty nioatórycŁ posłów, któ-j 
rzy w parlamencie ostro atakowali rząd xa| 
zaniedbywanie obrony krajowej w Danii,

Przed rozpoczęciem sesyi
Paryż. — ,YVe czwartek izba deputowa 

nych rozpocznie omawianie budżetu mlni- 
terstwa spraw zagranicznych. Równocze

śnie Pichou wygłosi ważną mowę o stasun 
kacn zagrani jznycn Francji. Następnie roi-, 
pocznie się prawdopodobnie dyskuśya naaj głuchoniemych, 
nterpelacyami, które wniesiona zoctały do 
jarlamentu w znacznej liczbie.

ttid prnskisgo. obecni# r*jekCTa polipa na Gótajin 
Siąaka takie innrnin ntacijcicLowi Mnkjlci,
p. Boiaógklenu, u5Elnlati'a nauki śpiasa poiejrieio a 
aoboiu aiżej 21 iai -viekB; PYniói-sż nio zaitosówal 
się. co tt-gi nakuiia, Uft-rne (*• na 3QÓ anarek kary 
zagrożono ni i 4aJsztni karami. YYsijrtko to daremno 
wysiłki! Pieśń po,3Ki i.tak się krzewi rśród górno 
śliskiego lu<?a polskiego.

Majątek ten w ciągu etu czdość*. , Pc ujęciu wszystkich członków 
- - - - bandy zdołał zbiedz z Warszawy zagrauicę.

Przez dłuższy cras przebywał w Londynie.
Londyn—Członkiem bandy anarchistów 

był również Siegfried Racht, galicyahin z 
buczaeza. Terorysta teD był znanym anar
chistą fanatykiem—wydalanym wielokrotnie 
z Francy i i Niemiec.

Obranie Brls&ona.

pod Slarograuern 
lat był w rękach nieniicćkich.

Nowi flPnistrowio.
Wiodeń. — Nowi ministrowie polacy 

preedstawiłl się wczoraj Kołu Polskiem i. 
Omawiano wspólnie projekt dróg wo
dnych.

Wyb ry.
Wiedeń - -  Wybory pfezesh Koła polskie

go odoędą się d. 16 stycznia n. st. Dotych
czas największe szansy posiada poseł Ger
man.

Paryż -  Brissnn wybrany został ponow
nie prezydentem izby deputowanych.

(T t lu g W  ip?c7*lrry)

Libawa, V sposobienie z żytetu stale, z owsem 
czarnym i z hreczką mocniejszr, z bialyiu bez^zŁian. 
Pszenica ssmarska 79—80 kup.; żyto 661/ , -  " !  jop .; 
hrsrzka 78 — 79 kop.

Tetiiisze. Żyto 51—57 kop.; o^ies 42—48 kop.; 
mata 65—70 kop

Bu-lln. Usposobienie z przonicą mocne, ceną nw 
bliżs-zy termin 207s/i rnsr.; na -dalszy i508: /j, ż j«o-na 
bliższy iermiu I563/ł; nsdslszy termin 158 V*; z owsem 
usposobienie spokojoe; na bliższy termin 156 mar.; 
ns dalszy termin 15: mar.; jęczmień rosyjsko-dunaj- 
ski 121-12o.

UoworcsTjsk— Trsł,OoObjenie śtwe. razenira ko- 
banka. 9 rb. 80 - 9  rb. 85 kop.; garnćtflf* 10 rb. 70 -  
10 rb, 90 kop., żyto 6 rb. 30 K ó p ,-ó  rb 40 kop.,;ęcz- 
misń 6 rb. 45 kop.—6 r l 50 V op . kukurydza 5 rb. 80 
—  5 rnb. 85 kop., owies 5 rut. 60 kop. — 5 rub. 
70 kop.

Rewel.—Usposobienie z żyten stale, z zosta
łem 2bożem mocne Pszenica rosyjska 1 rb. 5 kop,— 
1 rb. 8 kop., żyto 79 — 81 kop., owies bisły zwyczaj
ny 64 —66 kop.

Petersburfl.— R.Gasznikowsra jielda. Z  owsem i 
z mąką pszenną usposobienie spokojne. Pszenica ] rb. 
Ib kos>, -  1 rab. 20 kop., żyto 80 kop., owies-7J — 
82 kop.

Czystopol —Usposobienie bez zmian. Ż iio  suche 
53 —54 k., owiss suchy 75—78 k., mąka żytnia 44 — 
45 kop.

lechti* pobity został przeż •zecerów  ̂
i HeHingfors. — Podczas wyborew głoso 
wało: 289 647 soć-demokratów, 160,821 sma

kowego za wiedzą obu rządów, rządy an 
glelaki i rosyjski postanowiły uważać umo 
wę z d. 18 (31) sierpnia 1907 r. za uieobo- 
wiążującą.

Petersourg. —• Z o^azyi zgonu emira

owej zamierza dokonać wielkiej mobiłizacyi dziewczynki

nowym emirem a prezesem gabinetu mini 
strów Stołypinom.

Odess, — Po przerwie półtoramiosięcz- 
nej skonstatowano dżumę u ośmioietme-

Moskwa. — Został otwarty wszechro 
syjskl zjazd specyalistów chorób usznych 
i gardlanych. Przejmuje w nim udział 170 
leknrzy. Przewodnicey Simanowski.

Moskwa.—Arnoldo-Tretiakońiska szkoła 
głufhon^n^ch obchodzi 50-łeCni jubileusz 
swe^o istnienia.

Moskwa. — Został otwarty wszechro- 
syjski zjazd w sprawie wychowania i nan 
ozania głathouiemych. Przybyło 300 delega
tów. Cel zjazdu — zjednoczenie wszystkich 
iziałaczy w związek.

Otwarto prsy zjeździe wystawę robó

Konstantynopol.—Rozłam frakcyi parła 
poęntarriej „Jedność i Postęp*, tworzące 

Strfjk j większość rządową, wzrasta z dniem każdym

tk h p j ,®cn , 1 J ? ^ ^ c n  wyborow, ponieważ rząd pokłada uamków. Przyłączył* się również du bezro- w skoncentrowanej większości natyo-
ocią -z-ść górników z mnycQ okręgow. N a L a^ tureokich. Kwestya nadzwycżaihb 
lcznych wiecacn strajkowicze uchwalił wy- 1 J * 3
rwać.

C IE tD A  ZBOSCW Ae

GIF.ŁOA PETERSBURSKA.

Dinia 28 go grudnia 1910 r.

Weksle teruiinowe fl» Luudyn 3 m. 10 f. st.
„ ezeki zs 10 1 st. '..................
, ca  Berlin 3 m. za 100 sa. . .
„ ezaki za 100 mar. . . .
„ na Paryż 3 m. za 100 f r . . . .
„ czeki za 100 fr.............................

Dy wonto g ie łd o w e .....................................
4°/„ Państwowa renta ................................
ó°/0 Pożyczka 1905 r. . . . .
5%  Pożyczka 1908 r. . . .
■4 1, Pożyczka 1905 r....................
5"(0 Pożyczka 1906 r. . . .
4 y a°/« Potyczka 1909 r . .. . .  .
ŁBL  t A # \ ]  »aSt. Szlach. Banku. 
sYaj o  Listy zast. Szlach Banku Ziem.
5 . u  n V
4%  Świadectwa wiuśmańskie.
V /a°/a . y ■ «•.

V /« Świadectwa wiuścian: .
6#,a Pożyczka prem. Y864 t .

„ 1866 r-
5 %  0-1. prem. Szlach. Banku 
3‘ / j f o  Listy Zast. Szlacu. Bańki. Ziem, 86 
4'/,°/.- Oblig. Petersb. M. Kred. l ‘-a 9 2  ' i - 9 3  
5 %  * Pakiósi. . 86—37
5°/0 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 95
41/«°/o „ „ „  „  . 8 9 ' / , —90»li
50/j  Oblig. Moskiewsk. Kred. T -a . 99‘ / ?— 1007,

9452 

46J9 

37.37

.’ . 95
104 
10*

100'],—100*/s 
1047, 
100 

9 .7 ,--  9 1 '/, 
t5'/4 ońfi,

9 0 V ,-O P /,
TO
100'/,
489
880
336

4i/,»/o
5§y7<>
5y/o
*Vs

47,
4»/„
<V,
7, 

47s 
47, 
*7, 
47,

93 i/,— 94V, 
101-102 

94'
Sbsur.-Tanr.B.Ziem. 9 l* /i—9 2 '/,

lig. Odeik. Kred ”l  a

. 5 3 8 -5 4 3

169-170
2 4 8 -2 4 9 7 ,

595—598

Telegram kontfclancyjny. 
Petersburg.—Słuchaczii kursów Bjstu-

go roiwiązania nyła już pr.ez rząd rozpa
trywana, nie została jednak ostatecznie ir-ała- 
twiona. Zbliżający się kryzys komplikuje 
się złenii wiadomościami z Jemenu, gdzie

reiersuurg.-otucuawni aursow ciBtu- 0|sk prowaazą waikę z zbuntowenymi 
żewafczwróciły się |du ^po«aj N ik ^U ęgp 12 fhami. Walka z blduinami i dtużami 
z prośbą o wyrażenie wepółczucia rodzinie 
zabitego podczas zajść na uniwersytecie o- 
desfcim studenta Iglicklogo. Wobec tego Ni- 
tolskij nadesłał muce zabitego telegram 
tondolencyjny.

Zjazd elektrotechników.

arrbami.' Walka z beduinami i druzami 
w pobliżu Tereke trwa również w drtiszym 
ciągu. Do Arabii wydano 8 nowych bata
lionów, Postanowiono również działać za 
pomocą podkupu szejków rniejecowych.

Bsrl'n. — Przybyły tu incogaito były 
szach peiski oświadczył, i±. podaói; jegr po

rr.„ „ j , , , * , lEnrojfe nie ma na celu względów poiityPetęrtburg. -  Zjazd elektrotechników \ pt!nvijh & ach llłe wi|ział

1$  J L S &  le“  SU* o i in ^ n n a r o ^ D i. s p o k ^  Per-
justadowił wsz 
w celu wydania
dzież prądu elektrycznego, jak za zwykłe 
szalbierstwo. Zjazd puszanowiłęjjrówńież; za syi. Wiadomość prasowa, jakoby Szebeko
biega; o zabezplH&ie w dr o l &pr. wo-d. w-1* ^  <i.wnł rr«w rnhotnilr.iw i inłr szacUa, jest nieurawaz/wa.czej praw robotników i inżynierów-elcktro- 
tecimików tdo dokóńanyeh przez nich wyna 
uzków

Wiluńsk. Bonka Ziem. 91'/ ‘—9?'|, 
Dońsk. „  • 9 .7 ,—91L,
Kijowsk.Bankn Ziem. 9 2 -7 2 7 *
Mjskicwsk. „ i .  9 2 '',—93
NiżASamnr. „ . slL*—92 '/,
PoUawsk. „ . - 91* „ - 9 2 7 ,
Tnisk. „ - 92
Charkcwsk. „  . 91‘ / ,—92*/,

41/ ,  Listy Zast. Lners. Banku Ziem. 91*/*—927, 
AŁc-ye 1-e.i T-« Ż*g>. po-Dnieprze . . 3 

„ 2 go „ „ „ „
Akcye T-a Kaukaz i Merkury . . .  —
A tcye Rosyjrik. To w. Żegl. Handl. Czaru. —

„  Ros. T wa transport, i aaekur,
„ T-a Ubezpieczeń „R j=ya“ . .
„ Mosk. K. Woroneż, k o le i . .
„ Mosk. Wiud.-Rybinsk. . .
„ Boł.-W scboć. kolei . • .
„ Az -rjko-Dońsk......................
„  Wołżsku-Kouisk. b............................  —
„ Rusjjsk. uls. Handlu Zewn. —

A icy e  Ros. Chińsk.........................................  —
„ Ros. HistiU. F jzcm jsl. . . . • —

Akcye Pstei sbursk.IJiędzyrar. Kdmerc. —
„ Petersb. Dyskont. Pcżyczk. . . —
„ Petersb. Pry wata,-Kom. . •
i Kijowsk. pryw. banku hanal
„  BesarL-usko-raaryck. . .
„ Wileńsk. Ziomsk Banku .

^pońsk. B .nku Ziomsk.
L4v.jp Kij. Banka Ziemskiego. .

„ Moskiewsk. „ . .
„ NiżcbOi--S*®w  „ . .
„ PołtawSk. „ . >
„ petersb.-Tulsk. „ . .
„ CLarkowsk. „ . .
„  Bakińsk. T-a Naftow. . .
.  Kaspijsk. T-wa . . . .

Naft. i Hoiidl.T-a Maniaez. i Ko,
Umiały Naft. T-a Br. Nobe'

Tow. Naft. Br Nobel .
„ Biańsk. Kopalni Węgla 
,, Erausk. Fabr. szyn . . ,
„  Naft, T -r a  łfartman

„ Kołomieńsk. Fabryki .
„  Fabr. Malcewsk. .

„ Paierst nrsl^ Metailurg,
„  Niknpol-Mar ipeibk . •
„ Pntuowsk. . . . .
„ Rosyjsk, Balt. Fabryk;

Ros Ffcbr. Jokomot,
T-a Odlewni steĘ ,SorAowóJ140

, 70C 705 
o-33 

. 697

. 74 O
762

633 
4 8 5 -4 9 0  

. 495
.26 1—265

J 0675—10725

1 4 lV i - l ł 3
2 5 0 -2 53  

2367 -2 3 o  
. 615—616
. 2QL’/,-  210 

ęe - 9 7  
. 1 4 6 '/ , -  147 '/, 

, 42 0 -4 28
2 2 8 -3 4 1

Urmia.—Z udziałem całego skU.au sądu, 
tindżumen Korgararo, musztechidów i kon
sula tureckiego rozpatrzono sprawę zgwał
cenia kobiety oerskiej przez tureckiegi> oj- 

, .mianina, służącego w zarządzie akcyzy. Tłum 
Petersburg. —  Minister oświaty LassoJ,frozI iż dokona rozgromu zarządu, 
mi nhacnu on™aro si7. 0AW0« i .  I Urmia. — Turcy otworzyli za pieniądze

chrse£oiian dwie szkoły ludowe w okręgu 
pzełekim i domagają się od ludności ząję 
vch przeii siebie wsi w olcęgach tnzelsklm 

Petersburg. — Paszporty osób przyjeż-D somajskim środków na utrzymanie szkól, 
dżających do PewrsbuTga kontrolowanb Bą| Większość ludności sprzeciwia się terfiu

Projekt minUtra cświaty.
•zburg, — Minister oświa.,, _____

io lnosi obecnie-sprawę skasowania egzami
nów przejściowych.

Kontrola pazzporttw.

przez wydział ochrany
Dz eła hr. Tołstoja.

Moskwa. — SłoWo wstępne dc wyda

Według projektu turków, wykłady będą 
prowadzone prze? mułłów miejscowych pod 
kierownictwem inspektora tarka.

Bpigrad. — W czaple próbnego wzlotu
wanych przeł. Aleksahdrę hr TołstoióEnęl j^tl fortyfikacyarai belgradzkiem, awiator 
dzieł skreślone zostało przez zmarłego pisa-1Russian spadł z wysokości 20 metrów i.po

kilku minutach wyzionął ducha.
W.edeń. — Cesarz odbył onegdaj w 

Schoabrnnie przechadzkę, która mu Dosłu
żyła na zdrowie.

Konrtantynopoi.—Po rozpatneniu i; iter- 
pelacyi skierowanej do ministra oświaty, 
w parlamencie większa część deputowanych 
opuściła salę. Mimo, że nie było quon.ru,

rza. Finansowe przeprowadzenie wydawnic
twa polecone zostało firmie Sytina.

Ejjzeki/Cye.
Petersburg. —■ „Rleoz* Wspomina, ze 

w więzieniu wofogodzfctęm, po znanym pro 
teśołe i zaburzeniach wćród więźniów, ksry 
cielesne miały b jć stosowane względem 161

j-26 ł 
273—?15

Akcye F»br. Wag, Feniks 
„  V-u .Dwigaticl* .  . .
„ Dońsko-Jnr.ewsk. Metal.T-a
Usposobienie z milorami państwowymi spo

koju# lecz Etałc, z premiówl smi chwjejnc.

RIEŁDY Z A IR A R K IZ 1 E.

Dnia 28 go grudalb 1V10 z.

•ertla. Wypłaty na Petersburg sp. 210.35—kup- 216,35 
Kur# wekilowy na Petorsóors, ■» ?  dni —

100:50 
• 94,70 
216.30

więźniów, ukarańo kuś tylko 59.”  W, liczbie 128 deputowanych jednogłośnie wyraziło 
oćwiczonych jfeył młodzieniec AltrusMjtjs, u \votuvi zaufania ministrowi, 
którego podcza, egzekucji puls podskorrył Konstantynopol. — Szeik ld-łsse wziął
do J82 uderasń na minutę. Pomińio to (z T " J 2 — --i— 
powodu oporu) A. otrzymał zamiast przepi 
sanyc b dziesięciu sześćdziesiąt Jatów

Krez koić.
ffcterebdfg.- - Z Cafycyna douczą,; że ....... . .

oodcŁ-s przedstawienia sztuki mZ% mnr&ml I Takie ambasador japoński w Rekinie Ilfcuin 
Klasztoru- QP teavru wpadł z impetem zna ' BerFn. ■«- Ogiosźono w pismach preli-
ty  mńith ieliodor w celu żerw&ui* przed-jminarz budMowy Prus na rok 1S1JL )#• 
siawienia, Zamiar ten jednak udaremniony I chody i wydatki zbilansowane są w „ surma 
został przez policyę, która usuUęła Heliodo- 4,085,314,749 marek. Równowagę osiągnię

w Jemenie do niewoli 3 arabskich członków 
izby.

Tokio. — Wkrótce przywrócone zosta
ną stołuuki dyplomatyczne pomiędzy Japo
nią a Tnrcyą. '

Tokio. —■ W tych dniach prayjedzle do

41/ ,0/ ,  poiycika 1S0& r.
*J/ 0 rema państwowa 1*94 r.
Kosyj. bil. kredyt. 109 rab.
D jikontc prywaraa 

Usposobienie mocne.
Włada* 8°/n pożywka rosyjska 1906 r. 104.05 
Pa;yż. Wypłaty na Petersburgi

Cmi najuiiaza . . . .  'Kfi.ćO
Ceoa i sjwyżSsa . . . .  1Ś6850 .
4®/c 'enia j-ańsiwowa 1894 r. . 9510

pulTcr^a . W  r. . 1 0 4 6 5
C7( y.okycjk* rosyjsc* 1306 r. . 105.70
Dyskont! prywatna. . . . 2U/ 1G7 0

Usposobienie mocne.
1 #o4yt. 5ł /c pożyeska rosyjska 1906 r. . 1047«

4V*,/b po*y#ski rosyjska I W  t. 102 ' U
Usposobienia spokojne..

A m tardaa. 6°/0 pożyęika rosyjska 1938 r. —  

4tV,n'e -* -  '• ~

ra z teatru. to zapomocą pożyczki 29-milionowej.



Z ? " 2sy rosyjskiej.
Naiwj^V32ą eeasscTą przedświąteczną w 

prssio hvii narada profesorów prawicowców 
w klubu; EHCgonalistńw w Petersburgu, za- 
ki.ictoaa fcudyeucją u Stołypina, a nastę
pnie w Carski- m Stole.

Zachwycę :ą „Kossija" p:sze:
:G i6 -,ną uchaałą, jak należało się sp od ziew ać ,  

było to, żo żadna polityka nie jest dopuszczalna w 
szkole. Szkoła wyższa, powiedzieli profesorowie— po
winna być autoccnnczną, ale autonomia powinna być 
;>»;2 emiri<;i tr.e zaś priliyczną, a tem mniej aka- 
dex:Oklfc pa raw anem  do najzwyklejszych Culów polity
cznych.

»Zgrc-madz>s 7  się z włssnej inicjatywy, dowie
dli tria profesorowie, że szkoła wyższa przeżywa kry
zy-- we^nętrz-iy. Jeżeli rewolucyjna część studonteryi 
1 K-yją.a się za nią »opozycyjnaz profesura nie zrozu- 
iu-t ii śsir. >, ż l wyższa szkoła już zanadto dłngo była

-lą rew uiy ♦, i że czas jjż . ażeby się stała 
1 :k*) ś ątynią wiftlzr, tedy natm alue wypadnie całą 
s.-mwo trsi'. jwsć inaorpj, aniżeli dziś. W  każdym ra- 
■10 itr* f-iy-rowK, wsz?- hstronnie rozpatrzyli sytnacyę w 
s<k■.!c wyżs/cj, dokonawszy w ten- sposób wielkiej 
. r> -ważm-j rz-j.-r.yc.

Zbdowj] o:\y jest również bardzo nacyo-
n 1 st\ciny 8Sw.ct“ .

>ZkTOGiadziIi s 'y  w P c ta i s h t r g u  i rozważali  sp ra 
wo uiiiwersyte k ą  zupełnie  nie u c y  orofesorowie,  któ- 
1 y.Jj wotiług tsde .-k ie j  mody n izy w » ją  ludzie »czarao- 
s,e;iń:.fmi<. Są oni zwclonaikam i autonomii un iw ersy -  
K c.i.cj. Tylku ro. umieją tę autonom ię iuaczej,  niż 
łtnw arzyszec  Apołłonowowis i Supiejowowiee.

W tem właśnie sęk, że rozumieją ją im;.-, 
czej i że w tem swojem „rozumieniu" goto
wi są nawet... iupefnie z autonomii trezy-
gnować.

>To nie marzyciele i fantaści—pisze ^Rieczc — 
tylko ludzie praktyczni i znający życie. Dlatego też 
ze swoimi dezyderatami zwrócili się ule do ministra 
Kasso co jodynie miałooy sens, tjiko do p. Stołypi- 
oa. który naturalnie może lepiej ccenić znaczenie na
rad profesorowe. ' r

Bo też profesorowie wyrazili życzenie, 
ażeby ocalał nader „autonomiczny* projekt 
pana Szwarca, który właśnie został przez 
nowego ministra wycofany z Dumy. Słu
sznie więc zachodziła obawa, ?e panów pro
fesorów minister Kisso „nie zroir.mlt*. 
Więc pominięto go!

Na tę okoliczność zwracają uwagę „Ra 
skija Wiedomosti".

> Dziwną, a conajmniej niejteną jest tu rola mi
nistra tświity. Narada mogła .-ię odbyć nie tylko bez 
jego zgedy, alo nawet wiidzy i nikt nie uznałby t^go 
za coś nadzwyczajnego. Owszem, ttkie narady są nie
zbędne i pożądane, do jakichkolwiek partyi należeliby 
ich u z*stnicy, i niema żadnej potrzeby, ażeby ta- 
kio narady odbywałj się tylto za zgodą lub wiedzą 
ministra.

♦ Ale jest rzeczą niezwykłą to, że pre f usorowie 
ze swoimi wnioskami zwrócili s ę nie do ministra 
oświaty, ?.le do p. St łypins, który ro/mawiał z. »imi 
w nie. beenośi i swego kolegi z sał 'netu, ztriądzają-e 
go sprawsmi oświaty. N e słychrć też, sżeby i w dal
szym ciąga minister Kasso brał w tem wszystkiem 
udzieł. Wszystko t) jest wielce niezwykłe, szczcgcl

mej jak ra  B»torsficr,;. Jeżeli w sprawozdanich dzien- 
Żtfkjtr-ki-ikt n e opuszczono w jpadkie* i m i « '»  siw ego 
nPoKira oświaty, to jest w tem prognostyk mcp m jślcy 
dla zrolępstwa smutnej pamięci p. Szwrrca.

♦ \Y każdym razie okrlieznr ść powyżrza nte po 
zbawia feupłiaie zn cienia kroków poczynionych pr.-oz 
profes. rów, którżt się naradzali w klubie nacjonali
sty. zuym. Irzeeiwnio to tylko powiększa ich znacze
nie, njawDila s-ę bowiem sympatya do n'di władzy^.

Profesorowie korzystają z niespokoj 
uógo nastroju, jaki w uniwersytetach zapa
nował. A może rdę uda uratować projekt 
Szwarca?

♦ Lcsy tego projekiu -piszą ♦]?. Wied > -d o w io 
dły, ze dżisitjszy gabinet niema zupełnie wyrobionego 
zd».ai» w kwesty i unUsj r yL- e : :e .  projekt S .warca, 
n* liw»l..ny p-zrz radę nomsirów, zesti.1 wniesiony dr. 
Dumy w imienin rządu 1 nfsiępbic przez t*n sam rząd 
w jeefanj. Jeżeli poglądy zjednoczonego gabinetu zmie
niły s ę tak szybko jeden ra7, to dlaezi go nic mi.\Miy 
się zmienić po raz dróg-?*

„Riecz", polemizując z „R ssiją*, ironi
zuje na temat „zgromadzenia z własnej ini- 
cyaty-jw“, co podkreśla kilkaRr«>t'>ie organ 
póturzędowy. Wiadomo bowiem, że się pro
fesorowie zebrali na zaorosiny klubu nacyo- 
nalistów i że np. profesorów uniwersytetów 
petersburskiego i moskiewskiego zupełnie 
nie taproszorto.

Między innemi pisze „Rienz":
♦ Mówią nam, iż w każćym razie narad?. di la 

jeden conny bardzo wynik. Wyjaśniono ostaUcm:o po-
ę .ie  akademizmu—jest to niedopuszczenie polityki dn 

uniwersytetu. A  jednak jakże to się różnie roreraie1

sło^n, wyrzeczone przez preminra do depHtL»ji prcf-i- 
scrów7. jedna gar*1,a twierdzi, -ź* slowi* jego zostały 
wywołano pcwroni roaozarowan;em co do akademizmu 
po w-jpadkmh fde.-kir.Ł, inna, która reprezentuje pa ' 
?.ów symacyi, przeriwo-io n » ’ tgH tw . m żliw«ś:i używa 
nia broni i m i: /  ■, ,z dat-ythrius akademiści znehawy- 
wtili s;ę Jjbyt bicrnioa.

Jeżeli ist< t'; ’0 najwspanialszym T:yV.i 
kiem nariiG p'i fe orskich bę-liio wniekak 
że akademiści zbyt delikatnie ebehod/ą się 
z brauniogami, tedy m o g ą  sobie panowie 
profesorowie powinszować. Bronić się przed 
polityką w uniwersytecie,, rewolwerem, ti 
j u ż  nie polityka, ale bandytyzm. (j )

rv-. A kshWS

Paryż portem morskim.
Projekt zrobienia z Parjća miasta prrtowego się

ga odległych czasów, gdyż pierwszy Youban wptdł na 
tę myśl, lecz dopiero w 1875 r. pomyślano poważniej
0 rozwiązaniu toj kwesfyi. W 1882 r. inżynifr B .u- 
ąuet d ; 1». (irye przedstawi pierwszy swój prejekt >a- 
nału boz upustów, zaczynjjącsgo się w Rouen, a koń
czącego się w Poissy. I.ocz projekt ten został urrmoy 
za zbyt kosztowny.

Niezrażoriy tem lit (Pye rozpeerąt nowe studya
1 w J88G r. przed-Aawił nowe piany, ktnro prawdope 
d.cbiie będą przyjęte i zatwierdzone przez radę uy|st» 
Pierwsza c^ęsć toj drogi wedrej, zaciąwszy cd R uea 
aż do morza, a licrąca 127 kil metrów, j*st jakby już

zrobiona, psaieważ bul /. ary nadbrzeżne w R urn rnsją
5 metrów 50 cect. głębokości wody, co. potw. li statióra 
o Objętości 3,000 to ca (Upływać do R.iuen.

Z Rouen do P»ryż.i koryto SMtwi-ny ma zale- 
dwio 3 metry g łębo iov i, inrją więc ją pogłębić do
6 m. fO cent., co pozwoli wszyotkim statkom objętości 
21*0 1 nn dópływać do Paryża. Szerokość koryta ma

ć #’ >p.ow*dzoriA da 3> metrów aa prostych liniach, 
na zakrętach zaś do 45 metrów Wydatek na te pra
ce obliczono na 150 miToJÓw franków. Dla zamorty
zowania tej suay i u,stanowienia stałego dochodn wszy
stkie statki będą płaciły za prawó nhwigłcyi po Sekwa
nie 3 fr. cd tenny, p-óez tego 25 cent. od tonny pilo
tom. Koncesja ma być w d jna na 99 lit.

Oto pro.pM, fctóiy pomimo, iż był cpracow aD y  
;23 Jit temu, z i i i f f l c  prawdopodobnie przyjęty  je d n o 
głośnie z malemi zmianami, z  tą różnii ą, że koszty  bu
dowy obecnie będą wyuoóły około 403 mil. fr. J.esz 
opłacą się ono sowicie, gdyż według obliczeń  osób 
kompetentnych, około O milionów tunn statków będzie  
przybywać r<k rocznie do Paryża, co zwróci i  op łać  
koszty w bardzo prędkim czasie.

;óV -■

RBIM TJT9RST 1 WTfjłAWJY
w m n  m iiE kifrum  
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EDUARD BRABEC
Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższemi nagrodami. 

M a g a z y n ; k ijó w , K r e iz c z a t y k  4 4 ,  te le fo n  4 14 .
........ . -•

ii.

i i 3
io prani i j p i  o j-

h: 'O'

^ 2  22

.t* •* v  ̂  ̂ \ na

Ogromny wybór nowości
podarunki Gwiazdkowe, i Noworoczne- Piec* d- ogrżewsi-iap koi.

W ,. !y 

r  w la s u

»vbór luk.'U30wpj gaiunt ry: t trs-nr.u w najnowrzym stylu. (Bronzo article de !uxe stylo modernel i wszelakich wyrobów no- 
ór.ie stołowe kurher.no, myśliwskie, rcy c  ryki, ku!o 7. angielsirioj etaii nsjnoaszycłi fasonów T7 świecis, artystycznej roboty.

,j i z a g r a n i c z n y c h  fasryy, rozmaite przedmioty dr gospodarstwa domowego.,

:i

v: v
re ;-g»! <V.i

K avvo66l N aczynia  ♦ T r i m e t a ? *  najznakom itsze  m e ta lo w o ^  v ole rowftś-i  z wszechświatowej wy.-.t-wy w B.nkse'1,
ov bo '. r.acryn'3, róznoredn * pr/.yborj, kwrRM i inn-7.' » zczt  logo mastwnogo niklu A r t u r a  K r u p p a . P.ł.rCizo ozti-bno 

? e. -ó»corodne. Syfony > P r a n a c , < S p a r k is t>  n:8 .gircwąaik nspcjó 
•je w ciągu 24 godzm. Laiafhi ki • •>■ -nxowt> cluitrys^nB i ztj.-.s t 

ń *u .

tu;
ri 1 t

( T e r m a s i ,  
<1. H o w o ś ć !

?.:r.c«i ąic- wszy napoje 
dla up ękj.zenia choinek

Nowość Radość Gospodyni: Niezbędna amerykańska maszyna d 5 prrygntowywania ciasta rozmaitych gatunków, 
do kołaczów i l. p ,  miesi c asie w cnągu 3 minut, znakomity smak, sposób nad.-wyczaj 

uproszczony, cena 4 rb. 75 Kop. i 6 rb.

Cnromny wybór nożów do wądiin, prasy do pure, soków, mięsa, twarogu i t. n.

r  -.Sr

"  -7 
• -•'■7

Polecam [w cprimnym wyborze noże 
i widelce ze złotej kcmpozycyi >Cum- 
position D’orc ozdobnej ro liiy  dla 0- 
wi ców i a «Łeru, za tuz. 3rb  Jo 25 rb. 
Maszynki do strzyżenia wł.-sów i br dy, 
znanej konstiukoi R o w o i ć l  Aparat 
Cenie do rozdraliati Ł potraw dla lez- 
zębnycb. itezp.ecznn samogt )ą< o brzy
twy z regcUiorem, patent 
fabryk ?- śwłecie: ♦Tr 
ourlł, ♦Star>, ♦Figaro* i jnpycb. 
Ostatnie uproszczone masz. do golenia 

12 zapasowymi nc-żami ♦Gillet>, »Gen- 
nct^, polecam rowmez < |n may (> jb6r

•eni najiepszy- h 
rjumf>, ♦Sun-

Karządzia do ręcznej prą
ci i gospodarcze.

@  G e n y  i i b p y c r n e .  $
MfXMOe(M<XOK >.

brzytew dla ogólnego użytku wbsnei 
i najlepszych fnlir/K w świecie cd 
55 kop., 2 rb., 5 rb. szt para 4 ep., 
5 rb z gwarancją. R żne przybory 
ao golenia, nesesery, pilniki, sz -zypce, 
nożyczki, przybory do pazn-igci. Sr- zyp
ce do fryzowania włosów. K u c h n  e .  
M a s z y n k i  s p i r y t u s o w e  d o  k a 
w y . S a m o w a r s  Ł y ż k i  m e l c h i o -  
r o w e  i ia. Najltpsze zaniki, żelazka spi
rytus. do prasa-A-a~ia i t. p. S-.yzoryki 
od £5 kop. do 5 0 'rb. za sztukę. Do 
235 różnych t.sonów zapalniczek dla 
palących. 2 G23

ŁYŻWY
n a jr o z m a its z y c h  s y s t e 

m ó w  i na k ó łk a c h . Magle do oielizny.

DentyAol gorąco poiocają A

Krem do zębów„FLORA“?
Dr. Hartmana «r Wiedniu 3 1. u

Nieporównany dla ochrcny i czys7cz<-nia zę- A 
bów, ora* pielęenowania ust. Ochrania od k  
gn icu  i nadaje zębom oślepiającą białość. G 
Niepriy^mny zapach nst usuwa natjctmi*st. ą  

Cena 35 kop. ¥
Hur* wnie i detalicznie w magazynach >JTJ- C 
ROTAT^ i w ieujch większych składach ap- X  
tocznych, ferfomeryjnjch i aptekach. 20108 ^

)6CAOK}KAtA{ X :K t a (X » t  X A t  AO K A tA H K A C A tyjK rfU f

Dom Przemysłowo-Handlowy

i n i
K r e s z c z a t y k  N r 5 . 16851

Telefonu Nr. 027. — Adres telegraficzny: ♦Embu Kijów*.
Poleca:

R o b o ty  I z o la c y jn e  z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 
ryt, Kieselgur). ,

Lam py ż a r o w o - n a f t o s e  z e w n ę tr z n e  i w e w n ę tr z n e .
Posadzką terakotow ą ♦Mary wil*. Cegłą ngniotrwałą tMarywil* 

wysok. wytrzymałości,
Posodzkr dębową masywną ♦Tajkury*. Daohówką marayiaką ory

ginalną.
Blaohą dachową czarną i ocynkowaną.
Blachą falistą i konstrukcje tejże.
Materyały budowlane. Potrzeby fabryezne. Wykon-inle rob6t.

Eoszltrysy, albumy, prospekty na żądanie,

Heuszy
S Z T U C Z N E  

D ostarcza ją :  L. ZDROJEWSKI iK.GR ABOWSKI
K ijó w , K r e s z c z a t y k  2 5 . 205.22

Superfosfat 
Saletra 
Tomasówka 
Sole potasowe

Lekarze cafegn świata zalecają stale
Id ea ln y  ś r o d e k
p r z e c z y s z c z a 
ją c y  d la  d o r o 
s ły c h  i d z ie c i

Cena pudełka 65 kop. Dostać można we wszystkich aptekach. Dr. Bayor ós Tarsa, Budapeszt. 10011 
UWAGA: Oryginalne pudełka opatrzone aą niebieską banderolą *  napisem  ro , euim.

P r z y je m n y , ła 
g o d n y , 1 ik u teo zj  

ny.

NINA
Z powodu zawieszenia handlu 30 b. m. od dnia 15 go grudnia wyznaozaay

wielką i usta ręczną w y p r z e d a ż  własnego kceztu
koniaku, rumu, likie

ru, szampańskiego i gorzkich wódek. 20841

Handel Win Kijów, Kreszczatyk Nr 52.

K ALENDARZ KIJOWSK
IL E O N A  I D Z I K O W S K I E G O

I M  1 3 1 1  R O K

Z POMNIKIEM KRÓLA WŁAD.JAGIEŁŁY
30 kop., z  przesyłką 65 kop.Cen; 21009

C e r a m ic z n a  
F a b r y k a J. A n d r z e j e w s k ie g o

K jó w , Krcsiczatjk Nr 16. tc lffm  810

P o s z u k u ję
inżyniera, adwokata, tichcika luk ba- 
cbaltera do bardzo korzystn. techmezn. 
interesu w K ijew ie, z kap tał. 5 —  10 
!ya riib , mając»go cbszrm* ftosunii 
i zamitr wsląjrć do współki. Kapitfł 
oprofci.t s ę  dyskonton 5 (:*, 1 edzia- 
bwjfgc otrzymuje 20 — I l i * ,  galówki 
7. cz ;siego dechoao. Zgłoszenia p r -r  ą 
fiśmieouie do biura (R los/in  *R ell .- 
k s « . Kijów, Krcszczatyi 41 dU >F 'r-
irnineg.7.__________________________ 2 012

"Tapicer i dekorator
z Warszawy. Uorasz’ Sz. Publ.czn ść
0 ri-b ;tę. Karawajonska ul 35 m. 2. 
Gł-.bicki _________________  21008.

1 lub 2 uczenice i

p; lcca Przenaśne piecyki kaflowe g
d?.j sKKol. przyjm. na c»ł. 
Strzelecka 2 > m. 10.

utrzymań'*.
£0895

  ; ozdubide m ajolii| o w e .
Przyjmuje wsr.-lki-' rib-ty  piecowe.

o m  z  powodu vy j. ragranicę natyrk-
rtiact de sprzed." n Kijowie o 7rgta

pok. z 7,shudow. i bardzo ładn. ogre iea
tt , , , ,  ; : kwoccwtm. W iadom ość w A d:r. cD ziia .Kos tor; sy 1 p o .a d , bezpł tu ig .: Rij>ł dj«a K  c  2u8ti5

Strzeżcie żurowi#.

Wytrzymane 2(JtI30

z aóbr

gub. Czarnom orskiej

BARONA M. SZTEINGEL.
■ ' K a ta lo g i b e z p ła tn ie . —— -

Konserwy owocowe, kompoty

Kijów, W .-Podwalna 3.
Telefon 9C.

Przy j i w r m c y
tprzedają się i miód.

Fortepiany i pianina

fabryki „A. STRDBL" w Kijowie
Sprzedaż po ceaach S73 do SOS rubli u droźoj, wynajem od 8  rubli.

Żylańska Hr 27. TeU fon id5. 1H2S

#
O B U W I E

TO W A R ZY STW A  
St.-Petersbursk. Mfchanicz. Wyrobu

„Skorochod”
wyróżnia sią od każdego n- 

nego wyrobu nietylko

trwałością i
wygodą

ale i

modnymi
fdsontmi, oraz

wykwintnem
cdrobicniem. 

Magazyny w Kijowie:
1) Kfó-ąpz»tyk N r  40.
21 Ihiuół, A leks,ndrow ska 36.

Pr y ciłgszynie cgromoy skład

Kaloszy gumowych
T -w a  T ftE U G G L N IK .

Świeżo otrzymane

Obuwie wysortowane.
sprzedajemy tanio. 20220 

Padół. Aleksandrowska Nr 36.

Przybory
stofowe
obrusy
serwetki
ręczniki

prześcieradła
poszewki

kapy

Petersburski Fabryka Bielizny 
i Krawatów

H  JH 3&rszm an
Proreznn 2, te lef. 282.

Przyjmują się obstałunki, prze
róbki i znaczenie bielizny. C"vy  

sumienne i stale.
Dostawca T-wa Spoż. prac. P.
Z. K. Ż. i Kijów. Clicor. T-wa 

Rkonomicz. 2C690

3£akao
S .  S i o u  i  S - k a

Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
Beii SODY. Bez POTAŻU.

U n ik a jc ie  KAKAO w y r o b u  c h e m ic z n e g o .

© ł y k a
j gub. wołyńskiej

\
Prenumeratę i ogłoszenia de

| „Dzień. Kijowskiego11
przyjmuje

p, Dominik Rudkowski,

I
Magazyn Wyrobów Metalowych

J. Sokołowskiego czyóskiego)
Kijów, Kreszczatyk 41, naprzeciw Fu idukle,owakiej

kim w yhcze: wanny, umywalnie, bidety, kuchnie;
nnnjnjn{/in wianki ip sts lo w . ,  naczynia kuchonnej 
d H y iu ld A lu , emaijiw., kamień., aiuminj., niklów, i i. d. Sa
mowary patent Arane spirytu owo, wyżymaczki i inne przed
mioty gospodarstwa domowego. 2077

Kupujemy

BRYLANTY
perły, szmaragdy, drogie kamienie i 
kwity lombardowe r* pojtyzszo ń g czy; 
mu spr/eaawajcio iih, me zwróciwszy 
się najpr/A-d dc ruaaazyod rzeczy uka 

zyjnych i mebli 
B R I C - A  B R A Ć  

„S ta n in a  i R o s k c s z "
Elreszczatyk Nr. 36.

wrjśsje od frontu, naprzeciw Laterań
skiej, gdzie kupoją s ę po cenaih Gaj 
wyzszy. h i na każdą sumę. Tamże kupu

ją s ię  w s z r rkio 
u r n i  r  brouzy, porcelana, obrazy, 
R 1C D L L  łóżka, f.ranki, insiFumen 
ty muzyczne staiożjtiio i wspćłczesur, 
bez względu na stan, w jikim  się znaj

do ą. 20880
Telefon Nr. 1842.

Prosimy zwrócić uwagę aa cdres.

Magazyn
Futer

J. hwń

Magazyn zcoarków 
i wyrobów jubśiarsk.

„Biuro pracy” feS^STo.
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzomieśln 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
wspoi nieazkan.e dla szukających pracy 
młod/ch Latolicsek p. n. „Pokreniakt 
rfitej ladwigr. 12774

DUZO PIF.NIĘDZYI
zaoszczędzi każdy kupu ący 
tylko w Petersburskim Skła
dzie Apteczuym Kriszcz. 43. 
ff)o| gdzie na wszys k ie in u l 
łU |a towary stały rabat lU jo 
Otrzymauo najnowsze perfumy

O
Kijów. Kres7Gzat, 8

Na ś ?ięta 
rrzygi i iwz.ns w oS- 
brzym , w yborze:

M am d» ul<*ki»w. 10 tys. po i 12 
tye. po 9^, Prorezna 27 u . d. Od 

1 1 — 1-ej. ?»eS8

zegarki i brylantowe,zr-̂ r., 
złote i srebrne pifżeBmioty.
Coay niższe, niż w louyck sklepach 
o 21̂ - Przyjmują się obstaiuuv i i wfs■ 
pżt^SYO. 21'852

Kreszczatyk 22
w podwórzu.

W ielki wybór futer, 
kołnierzy, mufek, goto
wych i na ohM.alunok. 
Itdprńhcyo. Roboty 

kuśnierskie 
Ceny nlzkie. 13514

Kapelusze i stroje dam skie

S- PiotrowsM
z»uł. Mit hajtowski 38, róg 

Proreznej
Gotowe bluzki. halki, 

mitiajA i stlafrolci.
Jo wynajęcia ko- 
styumy na m aska

rady. ___
Przy magazynie duża pracownia. Przyj’- 

#  muje się obstalunki. 20996

Nauczyoielka, posiadająca francus
ki teoretycznie i praktycznie, oraz 

dobrą mutyirę., poszukuje pooady na 
' yjazd. Mcfcyiów-Podolski. ‘ Wroczyń
ska. £0070

Na dogodnych warunkach

pizyjmują się panie do nauki.
ZrkJ d lot- g '- ‘ fir<.ny L.  W a s i l e w 
skiego. Kresz-z. 28 (róg Proreznaji.

L’S*69

Dla cdost<jpnlenia prenumerat. .Dzien
nika Kijowskiego* nabycia na warun
kach najdogodniejszych książek, nie
zbędnych w każdyi i domu polskim, po- 
loznrriclićjjy się i  wydawcami 1 odstę

pujemy

po cenie zniżonej
wyłącznic t*dko naszym prenumeratorom

Dzieje Polski
D-ra Feliksa to cz n e go
2 tomy, 80 iitutr cyt Oimsza, duka ma
pa Polaki i  p idzii ł- u na województwa 
Cena dla prennmeraiorów <D^ennika 

Kijowskiego*!

Bb. I Scop. 60
(w ozdounej oprawie).

Kraków
Rys historyczny do połowy XVII wieki

Rb. 3
(cena księgarska rb. 5)

(W  ozdobnej oprawie)

No. prowincję wysyłamy za zaliczeniem
z dołączeniem kosztów przesjłki.

Bsafcasai* w Krówka, »Uoa Krmw&tyr Nł as


